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w Wilnie we Srodę dnia 12 Maja y.s. 1826 roku. 


Wiapomości KaRaJOWE; 


St. Petersburg d. 5 maja, 
(Jonrnol de St. Petersbourg). 


a) . x > 
NAYJAŚNIEYSI CESARZ i CESARZOWA ITcmumość 


* wyjechali weżora -do Carskiego-Sioła. 


| se/rode, ministrowi Stanów 


— Pisma zagraniczne ogłosiły tłumaczenia no- 


ty, daney w odpowiedzi przez J W. Hrabiego Nes- 


A kańskichz rezydującemu w St. Petersburgu, wzglę- 


dem osad hiszpańskich; umieszcamy dla czytelni- 


M ków naszych text oryginalny tego aktu. 


jE 
tè 


M czonych-Amerykańskich, 


St. Petersburg d. 20 sierp, 1675 r. 

` Niżey podpisany, sekretarz stanu, sprawujący 
ministeryum stosunkow zewnętrznych , z pospie- 
chem „złożył Cnsanzowi JEGOMOŚCI notę, którą miał 
"honor otrzymać od P. Middleton, posta nadzwy- 
czaynego i ministra pełnomocnego Stanów-Zjedńo- 
d. 2 ostatniego lipca, z za- 


P łączoną do niey kwpiją listu urzędowego P. Cłay, w 


którym ten minister z naleganiem mówi, w imieniu 


k gabioetu W ashingtońskiego, o potrzebie ustalenia 


żę powszechnego pokoju, przez 
jj którą osady isipin 
A la Jmci Katolickiego , 


położenie końca waloe, 
prowadzą z rządem N. Kró- 
zachowania dla A 


spokoynego posiadania wysp Kuby i Puerto-Biee, 


|i otrzymania tych wypadkow przez. pośrednictwo 


jj bczstronne Rossyl: 


„R zasady UFsaRZA JEGOMOŚCI, 
sd na przyszłość zupełney 


- 


Rząd Stanów Zjednoczonych dostatęcznie znał 
Kiedy dła otrzymania 
pewności, wyrażając Życze- 


Wi nie przedłużenia i utrwalenia pokoju, którego świat 


M używa, pośpieszył na s 
JĄ szych JEGo GisanskigY Mości, 
M chetną troskliwość o 


a k 


y ję 


Ą nie omylił się w 
jj w każdem urządzeniu, 


J umieszczając w swojóm wdaniu się 


otkanie życzeń nayszczer- 
kiedy wyrażając śl4- 
rawa Hiszpanii do wysp;firzez 
nią posiadanych w ndyach-Zachodnich, za 
zasady , które Rossya oddawna przyjęła za podsta- 
wę swojego systematn politycznego,l kiedy nakoniec, 
nadzieję zupeł- 
ney bezstronności i zupełney bezinteressowności, 
widokach, jakie zakłada CzsARz 
do których Mocarstwa cu- 


T} dzoziemskie chciałyby szukać albo. przyjąć jego u- 
| usługi. : | 


. ©. M, wiaszuje sobie, iż znalazł tę ufność 


A w Stanach-Zjednoczonych- Amerykańskich, i niżey 
jj podpisany ae że polecenie prosić P. Middle- 


H zon, ażeby c 
H lumaczem tego zapewnienia, Że Cesarz 


ciał przed rządem swoim bydź 
przywią- 


N zuje rzeczywisty szacunek do tych uczuć, których 


MA w jego przełożeniach nowe znayduje świadectwo. 


Co do rzeczy samey, objętey przez P. Clay 


Ą w jego piśmie, opinije J. C. M. nie mogą bydź nie- 
pi wiadomemi gabinetowi Washingtońskiemu. Zawsze 


4 


$ Cessez Jedomość tak myślał, że sprawiedliwość, pra- 


w 
ji Z eni niezaprzeczone prawa Sled 
| szey, nie pozwalały zgoła w tak ważney 0 


$ 


I dniowey, zawsze się u 


aarodów i powszechny interess, aby widzieć sza- 
naywyż- 
oliczności 
ani domyślać się, ani uprzedzać postanowień ziemi 
macieczystey. Z drugiey strony, ilekroć Hiszpa- 
nia chciała mówić o przyszłości Ameryki-Połu- 

dioda ztóm do wszystkich 
Mocarstw sprzymierzonych Europy.* Niepodobna 


#4 więc jest J. C~ M. ani odmienić zasad w tych u- 


ktadach, ani ich rozpoeząć samemu przez się, i to 


W% nie nastąpi, aż po otrzymaniu pewnego uwiado- 


Zjednoczonych Amery- 


„stanu rzeczy, 


vi, podług 


X 


mienia, o dalszych postanowieniachHiszpanii, wz lę- 
dem posiadłości swoich w Ameryce, względem 
zdania, jakie ona oświadczy ma podanie Stanów- | 
Zjedaoczonych i wzgłędem myśli innych swych 
sprzymierzeńców w teyże rzeczy, a wtedy Rossyá 
będzie mogła uczynić odpowiedź ostateczną. ; 
J. G. M. tuszy sobie, że Stany Zjednoczone, 
coraz moeniey przekonywane, o nieprzyzwoitościach 
i niebezpieczeństwach, jakieby za soba pociągnęła 
zmiana panowania nad Kubą i Puerto-kicco, zupeł= 
nie zadowolone, jak P. Clay'w piśmie swóm wyraża, 
z prawodawstwa handlowego, na tych obn wyspach 
będącego, i znaydując nową pobudkę bezpieczeń 
stwa w chwalebnem postanowieniu, przez Hisz- 
panią uczynionem, i 
wetowych, użyją wpływu swojego do przeszko- | 
dzenia, ile wich mocy będzie, wszelkiemu przed- 
sięwzięcia przeciwko tym wyspom „ dla oddania 
prawom K. J; Katolickiego nieząchwianego hołdu, 
jaki się mu należy, i dla utrzymania tego jedynie 
Który sam tylko byłby zdolnym 
zachować ` sprawiedliwą równowagę. władzy na 
morzach Antyllskich, uprzedzić smutne przykłady, 
uwagi gabinetu Washingtońskiego , ża- $ 
ewnić dla pokoju powszechnego zbawienną rę- § 
koymią, - i 4 z 
Niżey podpisany z roskoszą chwyta się tego gf 
zdarzenia do ponowienia P. Middleton zapewnie- jg 
nia szczególnieyszego swego poważenia. © = | 
- podpisano: / Nesselrade. : 
— Marszałek, Xiążę Raguzy, przybył do tu- § 
teyszey stolicy, ES cór. el 
Czsaitz Jeaomość mianować raczył ka- pg 
walerami orderów, urzędników poniżey wyliczo- % 
nych, w nagrodę ich służby i na okazanie. zado- 
wolenia swego za prace, przez nich podjęte; iwi u- RE 
dzielaniu pomocy dla SSE E T'a ofiar powo- $$ 
dzi r. 1924, a mianowicie: udarował ozdobą bry- 4 
lantową orderu ś. Anny 1szey klassy, „radców [R 
taynych , senatora: i rzeczywistego szambelaną $ 
Chitrowa , prezydenta * komitetu wspomoże-. 
nia w drugim kwartale admiralicyynym , i wice- Și 
admirała Łutokinówa, naczelnika '2giey br 
ady floty, sprawującego obowiązki naczelnika $$ 
loty «w Kronsztadzie i prezydenta komitetu jg 
wspomożenia fego miasta; mianował kawalerem or- $$ 
deru ś „Anny 1szey klassy; radcę taynego; Uwa- 
rowa, zarządzającego bankami handlowym i poży- 
czkowym, prezydenta komitelu wspomożenia trze- $R 
ciego kwartału admiralicyynego; i wielkiego keap] Ra 
ża 2giey klassy orderu 4, 7Ffodzimierza, PP. Rad- 
ców taynych senatorów, Miażęcia Kurakina, prezy- 


denta komitetu wspomożenia w kwartale moskiew- pa- 


skim; Hrabiego Kutay sowa, prezydenta komitetu $ 
kwartału 1go admiralicyynego: Engeła, prezydenta z 
komitetu wspomożenia części miasta, zwanych: bi- & 
teynaja, Karetnaja i Rożestwieńskaja; Bolgarskie- gg 
go, prezydenta komiteta kwartału czwartego ad- $ 
miralicyynego, i rzeczywistego radcę stanu Lwo- 88 
wa, pomocnika sekretarza stanu, dyrektora kan- $$ 
cellaryi komitetu centralnego. Każdy z tych urzę- $$ 
dmków otńzymał z tey okoliczności peien łaska- i 
wości reskrypt naj taty J. ©. M. O, 
4 — Przez naywyższy ukaz pod d.21 kwietnia gą 
do kantoru dworu, Panna Elżbieta ietinghoff,wnu- y 


niewydawania tam lstow od- $i 


bry- j 


4 


ezka Hrabiny Liever, Dimy ozdobioney wiżerun- 
kiem NN. Czsanzowrcu, mianowana Panną hono- 
rową NN. CzsaRZOWYCA. 

_ — Przeź reskrypt nayw Źszy pod d. 21 kwie- 
inia; Cesarz Jecomość ozdobić raczył orderem ś. 
Włodzimierza 2giey klassy, jenerała majora kor- 
pusu dróg komminikacyy Matusżewicza. 

| — Rzeczywisty radca stanu, Sawrasow, czło- 
nek honorowy rady opiekuńczey; mianowany z0- 
stał radcą taynymt. 

— Radca tayny, 
senatorem: ; 
— Radca stanu; Hermann, inspektor klass 
w instytucie panien ślachetnych i w instytucie Ś. 
Katarzyny, mianowany rzeczywistym radcą stariu: 
— Naczelnie dowodzący zgiemi woyskiem, Je- 
rierał kawaleryi , Hrabia /Fittgensteln, wyjechał 
ztąd d. ż maja do główney swey kwatery; do Tul- 
czyna; (P. P y 


Ławrow; został miańowany 


. 


. Knotewsrwo Poisrit. 

Ostatnia data z Wansiawy jest d. 18 maja n.s: 
`. — Kommissya Rząd: Wyz: Rel. i Ośw. Publ. 
Chcąc do opisania obchodu Żałobnego po wieko- 
„póziśd pamięci N: Ceśarzu AKEXANDRZE I, Kró- 
u Pols.; odbytego utocżyście w Warszawie w d. 
Siamese Y b: r: uzyskać jak naylepsze rysunki; 
któreby, jako pomnik sztuki krajowey, przypomi= 
zakwitnieńie pod pinowaniem nieodżało- 
w Królestwie 


nały jey 
wanego Monńarchy; podaje artystom; 


À Polskiem zamieszkałyni, następujące przedmioty do 


współubiegania się i nagrody : widok wewnętrzny 
Kościoła Katedralnego od wielkich drzwi; w chwi- 
li modlitwy ża duszę N: ALEXANDRA W d. 7 kwiet: 
r.b: rysunek illuminowany wielkości cali pols: 
16 dó i4: Widok wewnętrźny tegoż kościoła od 
wielkiego ołtarza w chwili składania na nim insy= 

niów: Rysunek illum. wielki cali 10 do 14. Wi- 
p wewnęti: kościoła Ewangelickiego w czasie 
obrzędu Żałobnć 
wielki cali io do 144 Widok obrzędu żałobńego 
ü Starożukónnych w di17 kwiet: rysunek illam; 
Wielkości cali g na 12. Widok Krakowskiego 
JPrżedmieścia zprzed Kolumny Zygmunta w chwi=: 
li gdy orszak żałobny wyrusza z zamku: Rysn= 
mek leć: wielk. cali g na 12: Widok Saskie= 

o Placu w chwili, gdy mary Królewskie znaydo- 
wały się na środku tegoż placu. Rysunek illum; 
wielkości cali g na 11. Stanowisko do zdjęcia 
widoku; nieriniey użycić wzdłuż lub wszersz prze- 
strzeni na rysunek wskazaney, zostaje do wyboru 
artysty: Rysunek powinien mieć obrysy pewne 


aji czyste, aby mógł służyć do rytówania ha mie- 
| dzi lub kamieniu. 


Przecięcie i planta Kościoła 
Katedralnego okazane będą artystom; na ich Żą- 
danie i do ich użytku w kancelaryi jeneralnego 
intendenta budowli koronnych: Rysunki winny 
być złożone w malarni Król. War. Uniwer., u 
"Profes. Brodowskiego; naydaley do d. 3 lipca b. 
-r. gdyż d: 8 lipca wyżnaczyć się mająca deputa- 
"cya; przystąpi dó przysądżenia 6ciu nagród sę R 
pujących. -Za zdjęć rysunek zł. pol. goo: a 

każdego z 5ciu reszty widoków, 


| naylepszy rysunek kaí 
w miarę doskonałości uznaney przez Deputacyą; 
nagrody od zł. pol: 400 da 700. 


— JO. Xiążę Namiestnik Królewski wyje- 
chał d. 16 b.m. z Warszawy dla zwiedzenia wo: 
„jewództw podlaskiego i lubelskiego. (Kur. FFar.) 

i ZAS à 4 


Knózwsrwo Gaticyi i LopomERri. 
Lwów dnia 12 maja. ` A 
Jubileusz, zosoiągniocy przez Jego Swiątobli- 
wość Papieża Zeona XII, na rok 1826, dla ca- 
łego Chrześciaństwa, rozpoczął się w niedzielę d. 
“3o kwietnia, dla Lwowskich trzech Archidyecezyy 
w stolicy, uroczystemi processyami do cżterech na 


ten cel przeznaczonych kościołów, ż których pietw- ryą 


szą odprawił JW. JX. Primaś, Hrabia Ænkwicz, 

rzy assystencyi urzędników Magistratu , /wszyst- 
kich plebanów :parafiy obrządku Rzymsko-kato- 
lickiego,klasztorów i znaczney liczby wiernych.Pro- 
cessya ta wyszła z kościoła katedralnego, ob. ł. do 


o wd, 25 kwiet, Rysunek illum: 


„rzyści państwa. l ; 


A AE eN a ki 


do Katedry, gdzie JW. JX. 


Te Deum i udzielił błogosławieństwa, 


rimas zainitonował 
Podobnież 


w dniu 7 b. m. odprawił processyą Metropolita 5 
Arcy-biskup obrządku "adj Suena przy as- Wi 
Ń 


systencyi naczelników Magistratu, plebanów tegoż 


obrządku i mnóstwa wiernych,z cerkwi pod tytułem: fg 
Uśpienia N. Panny, do kościoła Bożego Ciała, z te- Ę 
go do katedry Ormiańskiey, aztey do katedry § 
ak at Łacińskiego; pom powrócił do kate- $ 


dry Greko-unickiey ś. Jerzego. 
dzielę odbędzie także processyą 


W przyszłą nie- 


Arcy-biskup Or- $ 


miański do tych namienionych kościołów. (G.2.) 23 


Sojg. zkmóti 4 
i (z Gazety Lwowskiey). 
W kilka dni po oświadczeniu przez irlandz: 
kich Arcy biskupów i Biskupów, względem wy- 
chowania młodzi katolickiey wydanćm, podpisali ciż 
Prałaci także bardzo ważnie następujące oświadczenie: 
| W chwili, w którey spokoyny umysł obja- 
wia się za bezstronnym rozbiorem rzeczy, i ludzie 


zdają się uwalniać od przesądow, ż jakiemi zwykli R 
dotąd uważać nauki przeciwne swoim; arcy bisiku- 8 
pi i biskupi Rzymsko-katolickiego kościoła ko- 8 


rzystają z radością z tey pomyślney zgodńości uiny= 
słów 
sad nauki; która Często z fałszywego punktu wi- 
A była 


eżeli cheó Opatrzność, aby katolicy irlian- 


dla prostego, lecz wiernego, wystawienia za- $ 


dzcy skazani byli żyć dłużey jeszcze w upeko rzo- $ 


nym i pohiżonym stanie, 
dują, tedy z pokorą poddadzą się woli 
Atoli biskupi obowiążani starać się nahowo ta 


przeciwko sobie, jako też o zaba swym pro-$ 

tórych opinią szanują, $ 
wymierzone obwinienia , do B 
-jakich się często udawano; dla powstawania na wia: 
karność kościoła, ich pieczy powierzonego, by A 


testanckim współbraciom; 
rozproszyć fałszywe 
rę i 
każdy był 
wych ludzi; 
udziała do urzędów zasżczytnych ; 


w stanie poznać prawdziwe zasady 6- 
których astawa pozbawia wszelkiego 
godności i ko- 


|. _1) Religia katolicka; istotnie przykładająca 
się do utwierdzenia szczęśliwości raiola ludzkie 
go, który 
jest, aby 


była w sprzeczności z istniejącemi wła- 


w jakir się teraz ziiay- [ 
Bozkiey. % 


PE PAC :4 


beż porżądku istnieć nie może , daleka $ 


dzami jakiegobądź państwa; przeciwnie zgadza się e 


ońa ze wszystkiemi 
rządy ludzkie przyjąć mogą. 
i monarchie uznały wszędzie korzyse! tey 
gdzie oną wyznają, j 
wem. każda kombinacya tych 
ż zupełnóm bezpieczeństwem. 

2) Katolicy 


Rzeczy pospolite jak 


Pisma śgo z objaśniającemi przypisami; upominani 
będąc; aby w 
szeństwa takowego 
Duchowieństwo katolickie obowiązane codziennie 
czytać brewiarz, 


nymi w niedziele i święta objaśniać w języku kra- 
jowym Listy lub Ewanielią dnia lub inne ja- 
kie mieysee Boskiego przykazania. 
5) Katolicy wierzą, że moc działania cudów 
nie jest odjętą kościołowi Bożemu. Jednakowoż 
nie wymaga się zupełnie, 
dyńczy cud, w objawionych 
miany, wierzono tak, jak w jaki 
kiego wyznania wiary; chociaż są coda, tak na- 
szey wierze zalecone, iżby onych bez zuchwalstwa 
zaprzeczać nie można, ) 
4) Katolicy rzymsey czczą Na$świętszą Ma- 
Pannę i świętych, i wzywają 
wstawienia się. AKU 
cześć bozką, raczey wierzą, Że ta należy się je 
nie Bogu, i że oney Żadnemu stworzeniu nie mo- 


Źna poświęcać bez stania się winnym bałwochwal- pg 


stwa. 


religii B 
i pod Jey opiekuńczym wpły- | 
form istnieć może $% 


który w ciągu roku prawie całe ga 
Pismo święte obeymuje, a parani powinni wier- & 
op 


porządnemi formami. jakie gg 


irlandzcy wieku dóyrzalszego TE 
czytać mogą auleńtyczny i potwierdzony przekład | 


duchu pobożności, pokory i posłu- Š 
ku swemu poźytkowi używali. 


ze: 


aby w jakikolwiek poje- Și 
księgach niewspom- kid 
artykuł katolic- $ 


pobożnie ich p 
Dalecy jednakże oddawać uż lą 3 
F“ 
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; 
TT © 
il STYDTA ay Gm) | 


do kościoła katedralnego Ormiańskiego, udała się HE 
potem do kościoła Bożego Ciała , ztąd do Cerkwi 
pod tytałem Uśpienia N. Panny, i ziey powróciła pe 


| 


i 
ji 


Bi gach Exodus i 


j dzie między katolikami a 


23 
> R 


5) Katolicy mają uszanówanie ku wyobraże- 
niom Chrystusa i Świętych ; nie wierząc , aby w 
nich mieszkała jaka moc wewnętrzna, cześć, jaką 
oddają tym obrazom, ściąga się do tych, których 
przedstawiają; a gdyby się prźez niewiadomość lub 
inaczey stać miało, że wierni obrazom tym boską 
moc przyznają, tedy Biskupi obowiązani byliby 
znieść to nadużycie i błędy ich prostować. 

6) Kościoł katolicki równie , jak wszystkie 
inne wyznania chrześciańskie przyymuje dziesię- 
cióro przykazań Boskich, jak są zawarte w księ= 
Deuteronomium; i obstaje za onych 
Różnica, zachodząca w tym wzglę- 
protestantami, pochodzi 
jedynie odsposobu, jak są położone przykazania 


zachowaniem. 


5 Boskie. 


| koniecznie należeć trzeba do prawdziwego 


7) Katolicy wierzą, iż, aby być zbawionym, 


kośgio- 


M ta, że herezya, lub uporne sprzeciwianie się prze- 
A ciwko, objawioney prawdzie, jak oney naucza ko- 


 czywie trwają w błędzie; 


ścioł Jezusa Chrystusa, wyłącza z królestwa boskie- 
go. Nie są obówiązani wierzyć, Że ci wszyscy Upor- 
co przez innych uwie- 


M dzeni lub przez rodziców lub krewnych w owych 
(A zasadach wychowani i nauczćni, z pilną troskli- 


A nim, jako też 


R ro onym rzecz dokładnie wyłożono. 
dają tych ludzi sprńwiedliwemu sądowi Boga imi- 


wością szukają prawdy, i gotowi oną przyjąć, sko- 
; Katolicy od- 
łosiernego, i sądzą się być obowwiązanymi, tak ku 
ku całemu rodzajowi ludzkiemu 


| wypełniać powinności rniłości chrześciańskiey i 


i Życia 


towarzyskiego. . ; 
8) Ponieważ katolicy Jezusa Chrystusa jedy- 


A nie czcą w pay woazć Sakramencie ołtarza, gdzie 


wierzą, że jest prawdziwie, rzeczywiście i istotnie 
obecny, tedy są tego zdania, iż żaden chrześcija* 
nin, przyznający 
że ich „słusznie winić o bat wochwalstwo. 

9) Żaden grzech nie może bydź ż woli Papieża 
lub Xiędza, lub jakiey bądź inney osoby odpu- 


JEJ szczonym, bez szczerego Żalu ża obrażenie Boga, i 


pA zania, i za popełnione 


| chów, i Ze z jedney strony próżne byłoby 
4 wiązanie się, 


bez mocnego przedsięwzięcia, więcey go nie obra» 
błędy pokutowania, każd 
który odbiera absolucyą bez tych nieodzownyc 
potrzeb, daleki od otrzymania przebaczeniu grże- 


chów swoich, zrhieważając Sakrament, staje się win- 
A nym nowego grzechu. 


10) Katolicy wierzą, że przykazanie spowiedzi, 


| oparte jest na władzy, którą Jezus Chrystus dat 


swojemu’ kościołowi odpuszczania i darowania grze- 
zobo- 
gdyby z dragiey nie było o: 


ney powinności dochowania talemnicy, sądzą za- 


(tym, Że Żadna moc na ziemi nie może znieść Bo- 


$ skiego obowiązku tey pieczęci, nakazującey spo- 


| wiednikowi nie naruszać tajemnicy spowiedzi. Każ- 
f de objawienie przed sądem pokuty zeznanego grze- 


ichu , zniszczyłoby zbawienny zamiar, dla którego 


j spowiedź ustanowiona, i pozbawiłoby sług religii 
| liczney sposobności, jaką onym spowiedź nadarza, 


$ źniego. 


by odwracali obłąkanych ludzi od ich złych pla- 
nów i żądali wynagrodzenia za dopuszczenie się 
grzechów na osóbach, majątku i dobrey sławie bli- 


11) Katolicy irlandzcy nie tylko nie wierzą, 


M iżby wolno było kogokolwiek, pod pozorem, że ka- 


Ñ słuszna, niemoralna lub zła czynność, nie może bydź 


cerz, zabić lub zniszczyć, lecz nawet pod przysię- 
gą oświadczają, Że myślą, a nawet także i zasadą, 


„iż kacerzowi nie naieży zachować wiary” jako 


niechrześcijańską i bezbożną pogardzają. Nadto o- 
świadczają pod przysięgą, iż wierzą, że żadna, nie- 


 usprawiedliwioną lub uniewinnioną pozórem, Że 
Ñ zaszła na dobro kościoła lub z posłuszeństwa ku ja- 
Q kiaykolwiek władzy duchowney; iż nie jest arty- 
f kulem wiary katolickiey, i taż nie wymaga wie- 
rzyć, Że Papież jest bez błędu, i że nie sądzą się 
A bydź okówiązanymi słuchać jakiegokolwiek, wedle 


swey istoty niemoralnego rozkazu, gdyby nawet 


R ten rozkaz wydał Papież lub jaka inna władza du- 


chowna, lecź przeciwnie, iż byłoby grzechem oka- 


jo zywać takiemu rozkazowi uszanowanie lub dobrą 


s 
R 


chęć. 


EDT 
HA 


bóstwo Synowi Bożemu, nie mo~ 


239% 


a 


12) Katolicy irlandzey ptzysięgają wierność $ 


i prawdziwe posłuszeństwo naszemu łaskawemu 
Monarsze i Panu; Królowi Jerzemu IV; przysię” 
gają, że wszystkiemi w ich mocy będącemi środ- 
kami, następstwo tronu w rodzinie Króla J mici; prze- 
ciwko wszystkim i każdemu utrzymywać, wśpie- 
rać i bronić będą, przyczóm wszelkiey wierności 
i posłuszeństwa ku każdey inney osobie, którab 
obia prawa do korony tych królestw rościła lu 
utrzymywać chciała, wyprzysięgają się i siebie od 
tego uwalniają: Wraz odrzucają 1 wyprź sięgają 
się zdania, że przez Papieża lub sobory, lub przez 
jakąbądź inną władzę w Rzymie lub gdziebądź wy- 
lętego Monarchę właśni poddani lub inne jakie- 
bądź osoby z trontt złożyć lub zabić mogą; tym 


miniey wierzą, że Papież Rzymski, lub jaki inny: 


„żagraniczny Monarcha, prałat; aństwo lab póten= 
tat, ma lub 
w tóm królewstwie jękiebącz cywilne lub ducho- 
wne sądownictwo. Nadto 'oświadczają uroczyście 
w obliczu Boga, że to oświadczenie -w całości i we 
wsżystkich jego pojedyńczych częściach ; podług 
prostego i prawdziwego znaczenia wyrazów swey 
rzysięgi podają , bez wybiegu lub dwóznaczności 
ub wewnętrznego zastrzeżenia, bez odebrania w te 
mierze jakieykolwiek dyspensy od Papieża, lu 
jakiey inney władzy stolicy rzymskiey, lub od ko- 
gokolwiek, i nie wierząc, zby przed Bogiem lub 
przed ludźmi dd tegó oświadczenia lub ja 
onegoż części rożwiązani lub uwółnieni b é mó; 
nawet, gdyby sam Papież, lub jakakołwiek inna wła= 
dza lub osoba onych od tego uwolniła, takowe odwó- 
łała lab one we wszystkich swoich częściach zd Ża* 
dne i nieważne uznać miała. Po tém, tak zapełńóćmi 
wyraźnóm oświadczeniu , które przysięgą stwier- 
dżamy, nie możemy w istocie pojąć, jak nas słusznie 
można winić, że ku naszemu rnayłaskawszemu Mo= 
narsze tylko podzieloną wierność chowamys = p7 
15) Katolicy irlandzcy, dalecy od nadania 502 
bie prawa lub roszczenia do gruntów zabranych, 
opartych na prawach, roszczeniach lub interessach, 
„które ich przodkowie mieć mogli, oświadczają, 
przeciwnie, i stwierdzają przysięgą, iż wszystkie- 
mi, w ich mocy będącemi środkami, bronić będą 
ustanowień i rozporządzeń tyczących się własno- 
ści w tym kraju, jak takowe, podług istaiejących 
w mocy będących ustaw. istnieją. Równie się od- 
ER gają uroczyście wszelkiego zamiaru; i odda- 
ają takowy od siebie, ab i 


teraźnieyszy kształt ko- 


ścioła żonę e cyczśni obalić, i w mieyscu tego 
kształt katolicki zaprowadzić; daley przysięgają, że 


nie mają zamiaru wykonywać żadnego przywileju 
do któregoby mieli lub mieć paan pitiy a 7: 
religią protestancką lub Rząd protestancki w Ir- 
landyi zaburzać lub osłabiać. re. 

14) Gdy powyższóm oświadczeniem owe na- 
uki naszego kościoła, które z wielkiem uszczerb-! 


kiem dobra publicznego i naruszeniem miłości § 


rzez naszych współbraci ezęsto 
ub z fałszywego punktu uważa* 
ne, poprostu i rzetelnie wyłożyć staraliśmy się, tu 
walniamy się nanowo , od błędów lub, złych zasad, 
katolikom zarzucanych, i korzystamy z tey spos0< 
bności, aby oświadczyć , że zawsze gotowi będzie=- 
my dać właściwey władzy, gdy nas zapyta , pram 
wdziwe i autentyczne objaśnienia tego wszystkie“ 
go, coby tylko miało związek z naukami naszego 


kościoła, i oddalić niesłuszność nam przypisywa- 


chrześciańskiey 
źle zrozumiane, 


ną, sądząc © naszey wierze i o naszych zasadach | 
podług twierdzeń, które niewiadomi, lub o istocie $ 


rządu naszego kościoła, jego nauce, ustawach, zwy- 
czajach i karności niedokładnie zawiadomione 0- 
soby przypuszczają. 

Przyymujemy , podpisujemy ,,i ninieysze o0- 
świadczenie ogłaszamy, aby ci, 
zdania o naszych naukach i naszych zasadach, le- 


psze mieli wyobrażenie, i byście się wy wielce u- § 


kochani, w wierze od waszych oyców odziedzi- $ 


może mieć pośrednio lub berpóżea no, 


ieybądź 
a 


którzy są błędnego $ 


czoney wzmocnili , jak „Dzieci świętych oczeku- I$ 


jące Życia, które Bóg da tym, którzy winney mu 
wierności nie naruszyli. * 


Szanowni Bracia i wielce ukóchane dzieci! f 


TĄ; t eT ENM. 


pi 


Weena. 4 


b BRR Ez GIRO SB RAE OO 


8 Paska, miłosjerdzie i pokóy z wami, przez Boga 
jj OQyca i Jezusa Chrystusa Pana naszego. * 
-W Dublinie d. 25 stycznia 1826. 
(Następują' podpisy czterech arcy-biskupów i 
dziewiętnastu, biskupów kościoła katolickiego Ir- 
landzkiego). 


FA ; 
À TuR;cYA 
„ Od granic tureckich dnia 29 kwietnia. 
(z Gazety Warszawskiey). 

k Donoszą ze Stambułu, iż Tessalia znowu po- 
wstała, do czego początkiem był kapitan grecki 
-Thaso z Trikeri. 

JE Listy z Zante pod d. 10 b. m. wyrażają, 

Š iż tegoż dnia, płynęła koło tey'wyspy flotta gre- 


E cka, złożona z 32 okrętów wojennych, 8 statków 


gerek i12 mnieyszych statków. Udała się ku 
issolundze. i 
: Według listów z Korfu, egipcyanie przypu- 
$ ścili znowu d. 6 kwietnia szturm do Missolungi, i 
M zostali odparęi, Grecy uważają ten szturm za o0- 
-statni, gdyż odtąd woysko nieprzyjacielskie stoi 
j spokoynie w szańcach swoich. 

s: „= Zewsząd (pisze niemiecka powszechna ga- 
zeta) potwierdzą wiadomość o ocaleniu Misso- 
lungi 1 tryumfałaćm weyściu Miaulisa do tamecz- 
nego portu. Według nayświeższych doniesień z 

rewezy pod d. 19-kwietnia , choruje tam seras- 
kier Reszyd basza, raniony niebezpiecznie. Za- 
mysły.Zbrahima baszy zupełnie spełzły. Ostatni 

jęgo szturm do Missolungi nastąpił na krótki czas 
przed przybyciem flotty  Miaulisa, o żegludze któ- 
rey musiał się dówiedzieć od kapitana jakiego o~ 
krętu europeyskiego.  Tratwy, na których część 
woyska jego uderzyć miała, zostały wpędzone prze- 
viray wiatrem na piasek pod murami Missolun- 
gi. Korzystali grecy z tego wypadku, który woy- 
sko egiptskie wystawił pa okropne zniszczenie wy- 
strzałami działowemi.Goura i Fabvier zdobyli szańce 
mt dej tureckie, a przybycie ich rozpostarło trwogę 
aż do „Artał. Nayświeższe listy z Korfu pod d. 15 
kwietnia, zgodnie;donoszą, iż tam uważają Noto- 
Bozgarisa, dowodzącego w Missolundze, i Miauw- 
lisa, jako oswobodzicieli Grecyi. Dnia g kwietnia 
widziane.z wałów /Missolungi. kilka okrętów, T 
ących się w stronie Patras, zkąd wnoszą, iż Mi- 
aulis uderzył na flottę egiptską. Mieszkańcy Mis- 
śolurgi oświadczyli nayczulsze podziękowanie rzą- 
dowi greckicmu za przysłanie żywności i potrzeb 
wojennych; zapewnili orąz, iż niczego już nie po- 

j trzebują do utrzymania R: 

| — List z Semlina pod d. 25 kwietnia dono- 
si, iż Xiążę Miłosz odkrył znowu spisek w Ser- 


2 wii, dc którego ma także należeć syn Jerzego Czer- 


ny. Celem tego spisku było powstanie przeciy 
orcie;  Schwytano wielu uczęstników jego, a kil- 
ku juź stracono. Fal ad 
obo aja u =: Dnia 30, <— ; 
| oi «Listy z Korfu, pod d. 19 kwiet. potwierdzają 
| wiadomość o niezmierney stracie egipcyan, podczas 
ostatniego szturmu do Missolungi, poje Ibrahim 
'basza opuścił oboz 1 cofnął się . do Morei, gdzie Ko- 


| lokotroni miał zająć Trypolizzę przez kapitulacyą.. 


Seraskier Reszyd basza leży mocno raniony w Pre- 
wezie. Miaulis, który Missolungę opatrzył w ży- 
wność na kilka miesięcy, krąży ciągle w tamecz= 
4 ney okolicy, i jak słychać, zabrał niedawno 50-0- 
„krętow, wiozących żywność i potrzeby wojenne 
z Alexandryı dla woyska egiptskiego w Morei. 
Mieszkańcy wysp jońskich uwielbiają bardzo, bo- 
hatyrską osadę w. Missolundze: anglicy nawet dzie- 


Si lą tę uczucia. 


b HtrszPaNIJA. ' 
A . Madryt. d. 20 kwietnia, 
SAE A Korrespondenta Warszawskiego). 
1. a Wkrótce rozpocznie się sprawa obwinionych 
o należenie do spisku Zessieresa. | 
` T 


/ 


w Drukarni Redakeyi. . 
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— Rada Stanu vkłada adres do Króla, o znie- 
sienie dotychczasowey policyi , którey kierunek, 
jak było, dawniey ma bydź powierzony radzie ka- 
styliyskiey. * 

- — Z Kadycu mają wypłynąć dwie korwety 


i dwa okrety wojenne, na; poskromienie kęrsarzy, £ 
1 


napadających na okręty. kupieckie. 


| „= Oto jest lista imienna Jenerałfów hiszpań- ; 
skich, którzy w ciągu lat 10ciu, za polityczne $ 


4 


mne ryen 
R EW IJ 


zbrodnie, śmiercią lub wygnaniem ukarani zostali. pF 


Jenerałowie Lacy, Porlier, Riego i £rmpecinado, 
na rusztowaniu. Są na wygnaniu: Jenerał Mina 


w Anglii. Vigdet w Gibraltarze, Faldes i álava ką 
w Londynie, Villelba i Milanez. w Jersey, Pilla- [8 


campa na wyspie Malcie, Anglona we Włoszech, 


„Abisbal, Ballasterosi Morillo we Francyi. Umarli: $ 


Xiążę del Parqua w więzieniu w Kadycie, a Je- 
nerał des. Rias. w więzienia w Badajoz. Od cza- 


nieśli się Ą kraja i bawią w Zondyme, Jenerało- 


su l śę kraju rządu prawego w Hiszpanii wy- fg 


wie Butron, Mendez, Vigo, Quiroga, Castellar; 


Lopez Bannos, Plasencya, Zaldiwar'i GETZ ; 


Jenerałowie Torrijos w Lowisham, Burfiel w Jer- 
sey, „flmadowar w Bruxelli, Jauregui w Zjedno- 


czonych Stanach. O”Donoju umarł w Gibraltarze. $ 


Pobyt Jenerała D. Carlos Æspinosa zupelnie nie- 
wiadomy. -; + 
— Dnia 24. — 


Od dwóch tygodni 2,000 ludzi zaymuje się ni- E- 


szczeniem jay szarańczy.. 
-— Mówią, że teraźnieysze urządzenie poli- 
cyi będzie zniesione, i Że nowa jey arganizacya, 


podobna do organizan roku 1817, będzie zapro- $ 
ug niey trzech tuleyszych radców § 

„kryminalnych sąd policyi składało. x 
— Jeneralny inspektor Convial wydał ode- P 

zwę, w którey zaleca korpusow! ochotników kar- § 


wadżona :, pod 


ność i posłuszeństwo. 


SEC, „kz zbuntowało się w Jelos. Sąd kry- ży 


minalny z ; 
prowadzono 3o osob do więzienia. 
Barcellona dnia 26 kwietnia, 


wadalaxary udał się nz mieysce i już za- $ 


Kołumbiyczykowie zabrali znowu 5 okręty, $% 


należące do kupców tuteyszych. 
— Wczora rozeszła się pogłoską: że w mie- 


ście Vich zaszła bitwa między ochotnikamii wie- $ 


śniakami, ay bliskości jego znaydującymi się. 


Rozmairz WIADOMOŚCI ; 
Od d. 26 z. m. niewiadomo, gdzie się, podział 
Pan Dawid Parish „który kierował w Wiedniu 


iuteresami domu handlowego /ries i spólników. £ 
Z przyczyny tego niespodziewanego zniknienia, 


wspomniony dom wstrzymał swoje wypłaty. Ba- [Ę 


ronowie Gcymiiller i Eskelęs, oraz PamSina, wzię- 


li tymcząsem papiery, listy i kassę tego. domu, do § 
7 z v 


wspólnego, depozytu. ` (G. B 
ZARN 


Od d. 4 do 6 lutego r- b. postrzega kapi- $ 


tan Kuter, wyziew wulkaniczny na xiężycu, a to 


właśnie w mieyscuArystarcha (u Heweliusza, Mons $ 

porphirites). P. Kuter mnićma, że to jest ten sam $ 

punkt, gdzie Herszeł, r. 1787 d. p kwietnia wie- $ 
z 


czorem, postrzegł na xięż cu trzy wulkany. 


J ra . ,+_* g e 
— Trzy bankructwa w Państwie Kościelnćm, SĄ 


wkrótce po sobie nastałe, sprawiły tù wielkie B 
wrażenie. Bononii przestał płacić bankier hr. % 
Gozzadini, a deficit jego wyńosić ma 280,000 szku= | 
dow, z których 80,000 szk. Rząd traci, gdyż hra- $ 


bia był zarazem głównym poborcą w «obwodzie 
Bonońskim; “to samo nieszczęście spotkało hr. Gad- 


di, którego” deficit ma być nie równie większy, niż $ 


tamiego, a sama strata Rządu wynosi 100,000 szku- 
dów. Nakoniec zbankrutował w samym Rzymie 
Benucci, urzędnik przy Camera apostolica 1 ra- 
zem jeden. z nayczynnieyszych spekulantów. / Te 


wypadki będą zapewne powodem do zaprowa- p 


dzenia zmiany w,administracyi finansów. 


| inn ———— 07 — 1 


tanu i Kawaler. 


—— 


Pozwolono drukować. Z polecenia JW. Litewskiego OIN Gubernatora 
Andrzey Bucharski Rzeczywistg” Radea 


„ DODATEK DOGAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 57: 


kę » i = 
Urazy RZĄDZĄCEGO SENATU. * 
Hby w, przedstawieniu i prząymowaniu do 
licytacyi ewikcy y; trzymać się prawideł, w pra- 
wach na ten przedmiot ustanowionych. eb 
Wedle Ukazu Jeco Czsanskiry Mości, Rzą- 
dzacy Senat słuchali. naprzód, raportu Rady Kom- 
'munikacyi. dróg, Ż0 w czasie odbywania, w znay+ 
dującym się przy Główuey Admiustracyi Kommu- 
nikacyi. dróg, Komitecie ekonomicznym, c0 do ro- 
Kot w Śt. Petersburgu Jicyżacyi, na wydobycie ziet 
„mi do budowania kanału Kiryłowskiego, ‘za por 
środnietwem którego ma się otworzyć „wodna kom: 
munikacya, między Archangelskiem i Saukipeter- 
burgiem, bzto przedstawione przez obywatela gü- 
-þernii newgorodekiey powiatu waldayskiego, od- 
„staw nego pen floty Bacznänowá, ma ewik- 
cva świadectwo, albo poręka, dane mu od obywa- 
telv powiatu "graldayskiego , dnia 5 stycznia 1824 
roku, na to, żóżjeżeli on zechce wziąć podrad: tak 
iw roku 1824: jako i w następnych latach,, na do- 
stawę różnych materyałów i robotników do dróg, 
„zostających w wiedzy kommunikacyi dróg, lub na 
inne jakie skarbowe podrady; tedy ręcży się: za 
-niego każdy z tych obywateli szlachty na: wyrą- 
-żoną w tém świadectwie summę 1 odpowiadać za 
nie obowiązują się. Poręka ta poświadczona w Są- 
dzie powiatowym waldayskim 5 stycznia 1824 ro- 
*ku, z zapewnieniem tego Sądu, że u każdego z da- 
jących jorękę obywateli na wyfażoną przez nich 
w tey poręce summę, wszystkiego jest razem na 
-58,500 rub. nieruchomego majątku w pówiecie wal- 
-dayskim, i na tę summę ze strony pomienionego 
Sądu powinno bydź zrobione zabezpieczenie. Po 
rozpatrzeniu, w Radzie komminikacyi dróg tego 
świadórtwa, Rada znalazła, że to świadectwo nie 
„może bydź przyjęte za. ewikceyą na mocy. $ 196 
„Dodatkowego postanowienia 0 urządzeniu gild i 


-o handlu różnych stanów, Naywy:że y potwier- ` 


dzonegh 14 listopada 1824 roku, którćm zabronio- 
'no.wydawaąć i przyymować naewikcyą wydawanych 
* d.wniey knpcom tak nazywających się listów kredy- 
towych lub attestatow lub poręki na jakąkolwiek 
‘summe: do takich poręk, podieg opiniiRady, podcią- 
ga się i złożone przez o jywateła Baczmanowa po- 
mienione świadectwo cżyłi poręka za tegoż Bacz- 
manowa obywateli powiatu waldayskiego. Ale po- 
- niewa we wspomnionym $ 196 Dodatkowego Pe- 
stanowienia 0 ufżądzeniu gild i handlu różnych 
stanów, nie wspomina się niczego prosto o Świa- 
dectwach tub porękach , dawanych obywatelom 
stanu ślacheckiego, także od ślachty ż poświad- 
czeniem ich w Sądach powiatowych ; przeto dla 
uchylenia na czas przyszły wszelkich trudności, 
mogących wyniknąć w czasie przedstawienid na 
licytacyąch przez licytujących podobhych poręk, 
Rada Kommnnikacyi dróg, w. niebytnhości JrGo 
Kwónnwsziey Wysokości Główno Zarządzającego 
„drogami kommuaikacyy, przedstawując kopią wy- 
żey pomienioney poręki za odstawnego porucznika 
floty Baczmańowa, obywateli powiatu waldayskie- 
'g0, upraszała 0 rozwiązanie Rządzącego Senatu: 
czy mogą bydź podobno poręki przyymowane na 
ewikcyą w czasie licytacyy w zawiadowstwie 
kammunikacyi dróg, lub nie, na mocy powyższey 
ustawy; a jeśli nie mogą ,. więc azali nię podoba 
sią Jtządzącema BSenatowi zalecić komu należy, u- 
czynić rozporządzenie o zabronienia wydawśnia tà- 
kich poręk , iżby za ich składaniem na ewikcyą 
«w czasie licytacyy nie mogły wynikać trudności 
i niew yrozumienia w przyjęcia tych ewikcyy. Z pa: 
wtóre, załączoną przy tym raporcie kopią portki 
obywateli powiatu waldayskiego. Rozkaząla: 
Pana Główno Zarządzającego drogami kommunika- 
cyy uwiadomić przez Ukaz, że pónieważ na skła- 
danie w czasie lievtacyy na podrady ewikcyy, u- 
| *słanowiane są w prawach wyraźne prawidła, vige 
i należy ścośsie ich trzymać się; ponieważ Sąd Po- 
( wiatowy wałdayski w daney tamecznemu obywa- 


_ Wilno dnia 12, maja v. a. Roku. 1826 
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i u 
Aa ARTIRAN r TG SO RS „6600: 
telowi Baczmanowł-przez obywateli  poręce na to, 
że oni w zdarzeniu wzięcia przez, nięgo podradu 
ręczą się za niego na wyrażoną przez, każdego. z 
nich summę i odpowiadać za. nią obowiązują  sięs 
Podwigczy: z zapewnieniem o ich majątku i 0,zror 
ioném ze strony togn PCR na wspomnioną sums 
mę, w ogóle 58,500, rub. wynoszącą, zabezpiecze 
niu: więc za takie poswiadczenie, jako niezgodńę 
z ogólnemi prawidłąmił,, uczynić temu Sądowi w 
imienin Rządzącego Senatu wymówkę. O czóm też 
zalecić Rządowi gubernialnemu Nowgorodzkięmu 
przez Ukas. Ażeby na; przyszłość podobnych do 
powyższey poręk dawanych i na nich zaświąd= 
cheń przez Sądy powiatowe czynionych nie było; 
o tćm do wszystkich Rządow guberniałnych i ob- 
wodowych, do Woyskowey Kancellaryż VVoyska 
Dońskiego i do Naczeleików miast posłać, Ukazy, 
i również przez kazy uwiadomić PP. Ministrów 
i wszystkie urzędy. Dnia 9 apryla 1826 roku, 
(Z Igo Departamentu). E E 


| <BPrawidła üla handlu trańzitowego bydłem 

z Rossyi -przez Królestwo. Polskie do Austryi i 
Prus. (Ciąg eih vi sy) u. pro $ 
$ 1g Jeżeli- pędzący , oprócz oznaczonego 


czasu na odpoczynek i nadzwyczaynego kilkudnio= 


wego y łe reg: "zechce zatrzymać się w Królew= 
stwie z bydłem, dla iegbo odkarmienia, tedy obowiąc 


zany jest oświadczyć «0'tóm Zwierzchności, znay- 


dującey się w mieyscu sprawdzenia albo w Tamo- 
żni kosasmipeT jani co nić powinno mu bydź od- 
mówionćm; jednakże zatrzymanie bydła, naznaczo- 
nego na transito; nie więcey nad miesięcy dwana- 


„ście trwać powinno, i w ciągu tego czasu ma bydź 


pod dożorem naybliższey micygcowey Zwierzchno- 
ści, i pod odpowiedzialnością właściciela tego miey= 
scu, gdzie będzie oddane na paszę. . y` 3 

Po podaniu na:ten przedmiot dekłarńcyi, u= 
redd, przyymujący ją, obowiązany, jest odebrać dla 
zachowania od właściciela dist mwojowy.i inne 
względem odsyłania papiery "Tamożni wpuszęząr 
jącey, równie jk i świadectwo na złożenie, kau» 
cyi, iotóm donieść do przyzwoitey Kommissyi 
Wojewódzkiey, a osobno do Tamoźni wpąszczają- 
cey i- wypuszczającey, zposzczególnćm opisganiem 
transportu i wyrażeniem: do jakich mieyse bydło 
odesłane było i do jakiego czasu właściciel bydła 
oświadczył zostawić je na paszy i w jakićm mieyscu. 

Jeśliby po npłynieniu terminu bydło: transi- 
towe, zostawione do czasu w kraju na paszy, nie 
wyszło za granicę, albo odesłanie go na użycie 
nie nastąpiło , tedy z właścicielem bydła ma bydź 


rozpoczęty process, a tym czasem zostawiona w [a= 


możni wpusźczającey kaucya, na zabezpieczenie na> 
leźney od tych wołów konsumpcyyney opłaty, za- 
trzymaną zostanie; pozostałe zaś, należne skarbo- 
wi, równie jak i przysądzone peny, to jest, skon- 
fiskowanie wołow albo opłacenie “ummy , wypa- 
dającey za nie podług naybliższego otaxowania 
równie jak kdszta poniesione w processie, tak o 
właściciela wołow, jako i od właściciela mieysca, 
kę "A woły na paszy źnaydują się, uzyskane 
vędą. 

$ 20, Jeżeli w czasie pędzenia bydła, nazna- 
czonego na transito, jakiekolwiek: z. powyższych 
prawideł nie będzie zachowane, tedy transport ma 
bydż zatrzymany, a po zdjęciu examinow ze słów= 
nych wyznitń, w tymże czasie mają bydź oné przed- 
stawione do Komnissyi wojewódzkiey dla rozpa= 
trzenia na rachunek winnego; - 

$ 21. Po przepędzeniu bydła do jakiegokol- 


wiek z pogranicznych mieysc, w $ 11 wyrażonych, 


przez Wtóre ma bydź to bydło przepuszezone za 
granicę, właściciel jego, ałbo pędzący, obowiązany 


jest objawić 'Tamożni, która ostatni raz sprawd 

transport podług wyżey: wspomnionyrh prawideły 
i jak tyłko transport okaże się zupęłnie zgodnym zę 
anay dującemi się przy nim dokumentami odprawie- 


”, 


1 i ynf 

nia Tamożni, przez którgšię wpuszaza i Kontroli 
drogowey, tedy 'transport w przytomności wszyst- 
kich bez wyjątku urzędników 'Tamężennych,i we- 
zwaney umyślnie na ten cel mieyscowey Zwierz- 
chności, za granicę ma bydź wypuszczony pod kon- 
wojem pewney strdży w dostateczney jey liczbie 
do słupów granicznych, jakowe wypuszczenie przez 
wszystkie powyższe osoby, ż wyrażeniem liczby 
i gatunku bydła, również i czasu, w jakim to by- 
dło'źa granicę zostało wypuszczone, tak na liście 
konwojowym, jako i na świadectwie o kaucyi, ma 
bydź poświadczone z powrótem ostatniego właści- 
cielowi transportu. 

"'"Nakoniec, 'Tamożnia wypuszczająca takimże 
sposobem nadesłane uwiadomienie od Tamożni wpu- 
szczającey, ggg Sp jest przesłać do niey pier- 
wszą pocztą , pod osobistą odpowiedzialnością za 
zwłókę, 

$ 22. Po otrzymania w Tamożni wpuszczą- 
jącey pośyiadczonego uwiadomienia i po zwrócie do 
niey wydanego 0 kaucyi świadectwa, również po- 
dług powyższych prawideł napisanego, ma bydz 
I ażijia cała kaucya jey właścicielowi, jeżeli 
a nie podlega żadney odpowiedzialności za po- 
szliny konsumpcyyne; w przeciwnćm zaś zdarzeniu, 

o odtrąceniu należności skarbowi za pozostałą w 

raju liczbę wołów , podług adnotecyy p utzynio- 
nych przez urzędy na świadectwie o kaucyi. Na- 


+. koniec kaucya ma bydż wydana na powrót za re 


wersem przyymującego ma tómże świadectwie o 
kaucyi. "° i , : 

© *$25. Jeżeli zaś poupłynieniu jednego mie- 
siąca nad czas w uwiadomieniu zakresłony na pg- 
dzenie wołow za granicę Królestwa Polskiego, at- 
bo w zdarzeniu zostawienia ich na paszy w: Mró- 
wrote wos toś uk Alen miesięcy 12 nad termiti, wy- 
żey wyrażony, mie będzie powrócone 'lamożni 
wpuszczającey uwiadomienie, alboliteń nadeszle się 
razem ż uwiadomieniem 6 niewyyściu transporti, 
wówczas obowiążana jest 'bamożnia wpuszczają: u 
natychmiast o przypadku donieść Kommissyi W u- 
jewódzkiey, a za nadużycie (defruudatisyrczpocząć 
pó! e cym process. W. tymże czasie złożona na” 
zabezp AE CA: wołow kaucya, ma 
bydź zapisana”dó przychoda w xięcze kassowey, 
a druga połowa” należhości, takoż przyvadająca od 
przedaży wołow, równie jak peny i koszta proces- 


Wp A DOZNA 


0004 Poćztamt Litewski ninieyszem Wzywa 
łyczących przyjąć na siebie dostawę potrzebnych 
jemu na roczną proporoyą od ago julii terażnie) = 
szego roku, do tysiąca sążni i więcey, jedno- 


polannych drew brzozowych z częścią olcho-: 


wych i sosnowych, aby przybyli do Pocztamtu 
dla odbycia targow na niżey wyrażone terminy, 
a mianowicie: teraźnieyszego maja, iszy 25, 2gi 
98 a Sci i ostateczny 5a, gdzie i dalsze wa. 
runki objawione będą ztem, aby każdy życzący 
złożył na piśmie świadectwo kauoyi. że jest Wier- 
ną i dostateczną, nieodmiennie , bez czego nikt 
do targow przypuszczonym być nie może. Dnia 
11 maja 1826 roku. 
Seksetarz i Kawaler Andrzey Ilrin, 


1 Excerpt z Protokułu Potocznego Sądu 
Ziemskirgo Powiatu Mozyrskiego w dacie niżey 
wyrażonéy uczynionego oswiadczenia, jednocza- 
sowie pod Pieczęcią Sądową Ziemską tegoż Ptu 
Stronie 'potrzebującey wydaje się. 

; Roku 1826 miesiąca kwietnia 22 dnia, przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 
Ziemskiemi Powiatu Mozywskiego stanąwszy o- 
becnie JW. Michał Jabłoński Deputat b. Try- 
bnnału Głównego Litewskiego imieniem włas- 
nym jako wspólnie zapozwany, oraz imieniem 
JW. Ferdynauda Niewęgłowskiego Prezesa Są- 
dow Granicznych Powiatu Dzisieństiego, i sā- 


PY SĘ 


sowe; podług całey surowości przepisanych pańe 
wideł, ma bydź uzyskana z viaiia. diht 
$ 24. Jeżeliby przemyślnik , przypędziwszy 
bydło, na tranzito przeznaczone, do Tamoźni wy< 
puszczającey, przedsięwziął powrócić do Rossyi ž 
tém bydłem, tedy nie powinno mu hydz to odmó- 
wionóćm. W czasie powrotu, powinny bydź jednak= 
Że zachowane wszystkie prawidła dia pędzenia by- 
dła przez Królewstwo; po przepędženiu zaś bydła 
za granicę Królestwa Polskiego, powrót tego by- 
dła dozwolony będzie w takim tylko przypadku; 
jeżeli nowa kaucya na zabezpieczenie rzeczywiste- 
go przechodu wołow złożoną zostąnie, 3 
$ 25. Powracający zza granicy przemyślnicy; 
bydło tranzito przez Królestwo Polskie pędzący; 
tak właściciele, jako i kommisanci, służący i lu- 
dzie, użyci do pędzenia bydła, bez przeszkody prze= 


puszozani będą do mieysca ich mieszkania; niemie- 


szkający zaś w Królestwie Polskiem Żydzi tylko 
przez 'lamożnią pierwszey klassy, z opłatą za bi= 
ety tamożennej z zachowaniefn wszystkich prze= 
pisanych prawideł, mają bydż przepuszczani. 
$ 26. Dla ułatwienia handlu tranzytowego 
Rossyi przez Krolewstwo Polskie, Ministeryum 
Skarlu Cesarstwa kossyyskiego i Kommissya 
Rządowa Przychodów i Skarbu Królestwa Polskie- 
go przedsięwezmą środki, iżby, podług tego pos 
stanowienia; formy oświadczeń, świadectw i temu 
proa pipiery, rownie jak i marszruty w jęrys 
ach obu narodów, były wydrukowane w paześ - 
tach i przybite na drzwiach urzędow tamożeunych 
i w mieyscach ; dla sprawdzenia transportów na>. 
znaczonych; również, iżby żądający SAA otrzymy= 
wać exemplarze marszrut za umiarkowaną cenę w 
czasie odsyłania w 'Tamoźniaeh pogranicznych. 
$ 27. Jeśliby przemyślnicy w czasie odsyła- 
nia bydła twanzito, tak w pogranicznych 'Tamos 
żniach, jak równie i w czasie przechodu przez Kró- 
lewstwo Polskie, mieli powody do zaniesienia żałob, 
a Zwierzchność mieyscowa, wyważona w $ 5 tego 
postanowienia, takich skary nie ułatwiła, tedy one 
zaniesione bydź mogą do znaydującego się w Kró* 
lestwie Polskiem, Jeneralnego Ajenta Ministeryum 
skarbu Gesarstwa, ktory jest cbowiązany od= 
nieść się do Komthissyi Rządowey przychodow i 
Skarbu, dla wyjednanra im sprawiedliwości. (u. e, p.) 


méy Aktorki JW. Joanoy z Niewęgłowskich Ja- 
błońskieg , tastępae uczynił oswiadczeme, któ- 
rego wyrazy takowe: W yczytawszy w dudatku 
Gazety Kuryera Litewskiego roku teraźajty 
szego 1826 pod N: 58 pismo w sposobie mby 


‘oswiadczenia, a batdziey zawiadomienia publi- 


czności w roku nminićyszym 1826 miesiąca lu- 
tego 15 dnia zadstowane, imieniem jakoby ca» 
łego rodz: astwa Rokickich przez jednego W. 
Michała Rokickiego podpisane, i do Gazety po- 
dane; widząc potrzebę zawiadomienia teyże'pli= 
bliczności, czyli raczóy okazania niesłuszaey 
W. Michała Rokickiego pretensgi, minieysze o- 
swiadczenie w Aktach juryzdyczme czyniąc, 
w teyże Gazecie Kuryera Litewskiego one u- 
mieścić postanowiłem, jak następałe: wyżey 
wspomnione rodzeństwo WW. JJPP, Michał 
i dalsi Rokiccy, wyobraziwszy sobie jakoby 
się znaydował w rękach W. Joanny z Niewę- 
głowskich wprzódy Pawszyney Podkomorzyney 
Owruczskiey, a dzisieyszey Michałowey Jabłoń- 
skiey, żony mojćy, fuńdusz po zeszłey Bogumi- 
le z Rokackich Pawszynie Podkomorzyme O- 
wruczskiey spadkiem przyrodzonym jskby do 
wspomnionych WW. Rokickich należeć się po- 
winny, i w tem wyobrażeniu ustącowiwszy w 
Sądzie Powiatowym Rzeczyckim Process, gdy 
po wielołicznych i różnych dyllacyach przez 
oczewisty nakoniec wyrok tegoż Rzeczyckiego 
Sądu całkowita WVW. Rokickich pretensya ta 


żadną uznana i skassowana została, owszem dla 
wspornnionóy wyżey W. Joanny z Niewęgło- 
wskich Jabłońskiey Expensa prawne na WW. 
Rokickich wskazane zostały, ciż WW. Rokice 
cy sprawę tę przeż Appellacyą do Sądu Głó- 
wnego Gubernii Mioskiey drugiego Departa- 
mentu wytowądzili, i lat już przeszło sześć 
pod takowym pirocessem utrzymując Jabłonskę, 
mie tylko że Żadnego funduszu własnego na od- 
powiedź za wydatki prawne nie prezentują, o- 
wszem do własności nigdy do Bogumiły z Ro- 
kickich Pawszynćy nienależących, wdzierać się 


` postanowiwszy, majątku Hołowczyc z vozbio-. 


tu JW. Alexardra Hrabi Chodkiewicza Półko- 
wnika woysk polskich w Powiecie Mozyrskim 
w Gubernu M:ńskiey położonego, ża summy 
własne Jabłońskiey dekretem rozbiorowym 
przysądzonego, spokoyme używać nieraz wspo 
maronćy Jabłońskiey przeszkadzać usiłując, 0- 
stuzegać pubhczność przez swoją 'Awizacyą w 
wspomnionej Gezecie umieszczoną, aby w ża- 
dne umowy pikt z W. Jabłońską o wyż rze- 
czony folwark piewchodził, W. Michał Roki- 
„ki osmiejił się, dla czego ninieysże oświadcze» 
nie imieniem własnym jako wspólnie zapożwa- 
ny, oraz imieuiem JW. Fefdynanda Niewęgło- 
wskiego Prezesa Sądow Graaicznych Powiatu 
Dzśnienskiego, i samey Aktorka W. Joanny 
2 Niewęgłowskich Jsbłońskiey, w Aktach za- 
pisując,, że do funduszow WW. Rokackich 
giziekolwiek bądź naydującego się ż rzeczy 
posżukiwania wydatkow prawnych sprawiedli- 
wą pietensyą mając onego poszukiwać przy- 
muszebi jesteśmy, publiczność: zawiadamiam, i 
takowe oswiadczenie wraz `g Awizacyą podpi- 
sem własnym stwierdzam. W. Protokule: pod- 
pis następny. Michał Jabłoński Deputat b. Tt. 
Lit. gie za ką 
- O Zgodności œ Protokułem zaświadczam 
Wawrzymex B.gusz Ziemski Mozgrski Regent. 
Dozwel ono dtnkowsć 10 maja, 1836 roku 
Ceńzor Radzta Kollegialoy $ymon Źukowski. 


NIKOLAY TI. IMPERATOR. Samowła- 
dnący Casy Rossyą «'©. etc. elc: 

1 Uredćzonym Józefowi Sielawie Radzcy 
Stann, M.kołajowi Worotyńcowi Sędziemu, Mi- 
chałowi J-zierskiemu Jub w stopniu onego An- 
tuniemu Lisowskiemu Drpntatowi i Nikodemo- 
w, Szymanskiemn, Sukcessorowi zeszłego Dwo- 
rzamna Jana Bystrama , Woyciechowa „Borzy- 
mowi, Petronelli z Byczynskich łŁyskiey, oraz 
Antoniemu i Aletańdrowi Łęskim Matyannie 
Bończukiewiczównie, Adamowi Wendotfowi 
Poedkomorzemu, Adatnowi Haraburdzie oraz dal- 
szym wszystkam kredytorom, pretensorom, oraz 
jakikolwiek stopień dopomiaku voszczącym lob 
reprezentującym do majątku 6. p. zeszłego l- 
gnacego VVendorfa Generała b. woysk polskich 
i Kawaleta, niemniey debitórom onego, Pozew 
na rok zawity przed Sąd Ziemski Powiatu Słu- 
ckiego na Kadencyą następną S. Troiecką wy- 
nosi sią z powództwa Urodzoney Konstaficyi 
z Jezierskich Wendvrfowey Generałowey b. 
wnysk polskich w dokładzie opieki w rzeczy 
oto: Ukazem Sądu Głównego Minskiego a. De- 
partamentu w roku 1825 apryla 95 dnia Są- 
dowi Ziemskiemu Słuckiemu za przedstawie- 
Diem skargi na zakreśloną Kemissę rozbioru 
majątku zeszłego Generała Wendorfa nadesła- 


nym żdećydowana i przedpiśano jest, aby wprzód 
rozaądcił Sąd Ziem. Stacki azali majątek Hryce- 
wiczó w Słuckim Powiecie położony a prawem 
zostawiie dożywotnie 1804 roku apryla 30 
dńia żałującey Wendotfowey inwadiowany, nię- 
mniej pierwszemi deportatami Żałujący one= 
rowaty; może podpadać pnd skutki rozbioru za 
długi zeszłego Generała Wendorfa lnb od ro- 
zbioru tymże uprzednim wyrokiem osv pbo- 
dzonym a dla żałnjącey przysądzonym bydź 
powinien; w celu więc zadosyć uczynienia sku- 
tkom pomienionego Ukazu pozywa żałującą 
wszystkich kredytorow i pretensorow zeszie- 
go jey męża gdziekolwiek się znaydujących, a- 


-by nieodmiennie i zawicie na Kadencyą nastę- 


prią S. Trojecką przed Sąd Ziemski Słucki sta- 
wili się ź£ dowodami swoich dopominkow, i na- 
stępne przynosi proźby: oswobodzenie Majątku 
Hrycewicz i Płaskowicz cum attinentiis Gd ta- 
zbioru na majątek zeszłego Generała Wendora 
fa przeznaczonego, o uzuanie pierwszości po- 
mienionego Dokumentu i dalszych żałująceg 
deportatow i utwierdzenie onych mocy, 0 repro- 


dukcyą dowodow pretensye, długi i należności 


obżałowanych kredytorow probujących pod 
przysięgą, a po skoufiookowaniu onych ż pra- 
wem i należnościami żałującey o odesłanie «= 


nzch jeśli prawne bydź się okażą do dalszego > 


Majątku zeszłego Wendorfa, a w przypadku 
nieprawności o skassowanie onych, o kary za 
prokticyą i złe przewody, o zliczenie i zrekd= 
gnoskowanie naleźnościow żałującey z proceń- 
tami i opařcie ońych nazawsze na Hcyćewie 
czach, o wskaz expensów prawnych i. zapi- 
sanie na niestawających i ra hieprawnie dó- 
pominających się amiesyi, 0 uwólajenie żałują» 
cey od solaryow jako tey która x swą: prag- 
wną posiadłością dó żądaey Exdywiżyi iść nie- 
ma potrzeby, 6 awolaienie od assystencyi i 
o dalsze przynieść się mające żądadie. 

Roku 1826 Miesiąca maja 2 dnia.. Wo- 
zny awiadczę iż tego Pażwu zgodną Kopią £ 
In:tancgi JW. Koństancyi Weadorfowey Ge- 
nerałowey po wszystkich w gurze wyrażonych 
i dalszych Kredytorów i Pretensorow zeszłe- 
go Generała Wendorfa do Drżwi Izby Sądó - 
wey Słuckiey dla umieszczenia w Gazetach 
Kuryera Litewskiego przed Sąd Ziernski Po- 
wiątu Słuckiego przybiłem i położyłem, 

Antoni Szołomicki Woźny Powiatu Bo- 
bruyskiego. 

Roku 1826 miesiaca maja 3 dnia przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI 
Ziemskiemi Powiatu Słuckiego , osobiście sta- 
nąwsży Woźny wyżey wyrażony, Kwit Rela- 
cyiny Nivieyszego Pozwu Urzędownie zeznał. 
Przyjąłem Zeznanie Ignacy Kinis Słu- 
cki Ziemski Aktowy Regent. 
| Dozwołono drukować 10 maja i896 toku 
Cenzor, Radzca Kollegialoy Symon Zukowski. 


1 Niżey podpisany znaydująć w dodatku 
Kuryera Litewskiego roku teraźnieysżego 26 
kwietnia miesiąca, zamieszczone pismo pud ty» 
tułem ostrzeżenić, uczynione przez Jmć Pata Ja- 
na Sikorskiego że on mając dekretem Sądu Ziem- 
skiego Wileńskiego przysądzoną summę rubli śr, 
460 kopiejek g0; na W. Maryjannie Sikotskiey, 
gdy dotychpor nieodebrał należjey satysfakcyi, 
wic ostrzega aby nikt w układ lub ńmowę z taé 
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W. Sikorską niewchodził o dom pod, N. 112 
w Wilnie sytuowany; na one jako Plebipotent i 
mieniem Aktorki mojey W. Maryjany Sikorskiey 
tak odpowiadami Ze” aapróżno Jsnó' Pan Jan Si- 
korski chce przed publicznością olilubić się o zy” 
akanem Dekrecie i o mieniu jakoby kilkuset ru- 


"bli srebrnych, bo to wtenczasby rzetelnym tylko ` 


było, gdyby sprawa już ukończoną została; ale 
kiedy W. Sikorska w całem dziele, nie częścio- 
-wje , przeniosła skargę do Rządzącego Senatn, 
gdzie chlubieme się i nadzieja za podniesieniem 
aaappellowanych Dekretow koniec swóy nietyl- 
ko wezmą, ale jeszcze aktorka moja na JPaiu 
Sikorskim mieć rachunek będzie, więc próżnem 
było zamieszczenie do Kuryera ostrzeżenia, a pró- 
anieyszem użalania się na niebranie jakby dotyoh- 
pór za dekretami satysfakcyi, gdyż praktykowa- 
- mą jest powszechnie regułą, że dekreta wtenczas 
tylko swóy biorą skutek, kiedy ostateczny ro- 
abierający spory zakroczy; póki zaś tego niema, 
niema więc na co JP. Sikorski i użalać się; a cho- 
ciaź w czasic takowy i nastanie, nigdy wszakże 
z onego likwidować summ nie będzie, a tem bar- 
dziey nie godzi się, ażeby dopiero przedwcześnie 
aliczał i zapowiadał, że W. Sikorskiey o dom swóy 
własny umowy czynić niemożna. W, Sikorska 
„domu nikomu wybywać nie myśli, ba niemając 
«adnych do tego pobudek, aż nadto odpowie fun- 
duszemi JP. Sikorskiemu na jego prztensyą, kie- 
dy ona tylko urealizowaną zostanie, 'Troskli- 
dwość więc JPana Sikorskiego jest nie w mieyscu 
i na złey doradzie oparta. Oczem podobnie do 
-każdego podając wiadomości jako plenipotent pod- 
pisuje: | 
-- Nikodem Konczałowski Naczelnik stołu Po- 

licyi Mieyskiey Wilenskiey. . 
Dozwolono drukować dnia yy maja 1826 
roku Cenzor Ignacy Reszka. 
i iw. 
: 6. Niżey podpisany Wileński mieszkaniec F ry- 
drych Markatand, uwiadamia, przez ninieysze ; 12 
bracia Eder Tyrolczyki, w ostatnich dniach idą- 
cego miesiąca przypędzą do Wilna krowy tira- 
skie, i owce, oraz Sey merynosowe; z których, 
jeśliby kto życzył nabyć, raczy umówić się ze mńą 
*wyżey wyrażonym, mieszkającym w domu pod N. 
45 przy Polona Aptece, gdyż ja mam zupełne 
przypotnasącie od Tyrolczyków braci Ederow só- 

ie dahe. Mają 12 dnia 1826 roku. 

` Frydrych Markatavd. 


3 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
leńskiego pódaje do wiadomości pubhczney , że 
młyn w mieście Wilnie, pokrólewski zwany, do 
tegoż Uniwersytetu należący, za potwierdzeniem 
wyższey Zwierzchności wypiuszezać się będzie 
przez publiczną licytacyą w dwunastoletnią dzier- 
żawę w terininach: pierwszym 24. drugim 26 1 
'třzecim 31 teraznieyszego maja. Zyczący nale- 
żeć do takowey licytacyi, zechcą się stawić z pra- 
wnemi ewikcyami na óznaczone termina w'mity- 
sou posiedzień Rządu Uniwersytetu o godzinić 11 
‘grana, waruńki zaś do licytacyi i Kontrakta są 
do przeyrzenia w każdym czasie w Kancellaryi 
Uniwersytetu. . Sekretarz Felig Mierzejewski. 


5 imieniem Urodzonego Ignacego,wspólnie z žo- 
ną jego Maryą £ Wiczynich Drobyszewskiego, 20- 
stającego przy kancelaryi woyskowey, JEGO CESA- 
RZEWICZOWSKIEY Mosc, WIELKIEGO XIĘCIA Kon- 


d 


sTANTEGO, Urzędnika Gtey klassy i różnych orde- 
row Kawalera, czyńi się przez ninieyszć, powtórne, 
publiczne zawiadomienie w tem: że kamienicy mu. 
rowaney w mieście Wilnie, przy Wileuskiey ulicy 
położoney, N. 728 oznaczoney, wyż wyrażona 
Marya z Wiczynich Drobyszewska, jest nick wes 
styonowżną dziedziczką, że interesami oney jako 
mąż i pełiomoony , działa wymieniony Ignacy 
Drobyszewski, i mają swoje pomieszkanie w mie- 
ście Warszawie, do ktorych iżby się jawili óso- 
biście, lub przez plenipotentow swoich, Kredyto- 
rowie i Pretensorowie bądź jakiego rodzaju, a 
in.anowicie: Urodzonego Józefa Jakuba Berharda, 
Professora literatury francuzkiey, w lmperator- 
skim Moskiewskim Uniwersytecie lub jego Suk- 
cessorowie do -funduszow Urodzonego Aloizego 
'Wiczyniego, Doktora Medycyny, byłego Akto- 
ra domu w miescie Wilnie położonego , potrzy- 
kroć w dodatku Kuryera Litewskiego ominionego 
1825 roku miesiąca listopada dnia 9 za N. 13a 
i w dalszych ogłoszonym zostało, w tem dla bez- 
pieczeństwa obu stron tak Daiedziczki, jako też 
bądź jakiego rodzaju pretensorow, przez niniey- 
sze powtarza się, z tym zastrzeżeniem, jesli kto- 
kolwiek mający stosunek nie zajawi w przecią- 
gu Sześciu miesięcy Od tego ogłoszenia, przyy- 
mie własną utratę 1826 roku maja 4 daia pisan 
w Wilnie, Wincenty Nowicki Regent i Adwo- 
kat Subseliow W ilenskich. i 

Dozwolóno drukować. 6 miaja 1826. Cen- 
zor Radzca Kollegialny Symon Zukowski. 


w 


5 Dnia g kwietnia r. t, z miasta Radosz= ; 


kowicz leżącego w Gubernii Mińskiey Powiecie 
Wileyskim uciekł po dopełnienia nie małych szkód 
Andrzey Sokoł kucharz, poddany i skazkami u 
niżey podpisanego zajęty. Opis jego jest nastę- 
pijący: wieku ma lat 40; urody średniey; pocią- 
głey twarzy i nosa, oczy gzare, na głowie wlos 
sy ozariie i gęste, brwi złączone òzārne, war- 
ga niższa odwisła; ciała miernego; kotpus od krzy- 
ża z głową, pochyły naprzód, a idąc nogi w ty- 
le wlecze za sobą. Odzienie: czapka maszesteró- 
bwa ozatna płaska z brylikiem, sponcerka imay- 
tki samodziałowego sukna koloru szarego nowe: 
bóty , siermięga *biala ` dJa -pokrycia dworskiego 
ubioru figlarnym sposcbem pożyczona, lubo ni- 
żey podpisany do właściwego Mieysca © tém 
zdarzeniu doniósł, osądził jednak za rzecz po- 
dtrzebną ogłosić i w Kuryerze Lit., i ostrzedz ra 
zem, iżby mkt pomieńionegó Andrzeja Sokoła 
nie utrzymywał, a w pfzypadku pokazania się 
jego gdziekolwiek, przez właściwy "Sąd do niżey 
podpisanego odesłał, ktoby jednak dowiedziawszy 
się o jego przebywaniu u kogobądźkolwiek uwia- 
<domił o tém niżey podpisanego mieszkającego 
we właspym domu w Radoszkowiczach, otrzyma 
za to przyzwoitą nagrodę. że 
1826 r. dnia 28 kwietnia. W Radoszkowi- 
czach, 
Karol Stecewicz wolno praktykujący Lekarz 
chirurgii. ` 
EENE 
|  Wyjeżłdźżający. 

2 Wyjeżdża za granicę do Państwa Austtys- 
ckiego do miasta Wisbadea położonego nad Renem, 
Wileńskiey Gubernii obywatel, Józef Gorski, dla 
użycia tam wód minerelnych na miesięcy dzie się Gy 
z służącym swoim Franciszkiem Lałotem. 
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 57 


Wilno dnia 42 maja v. s. 1626 Roku. 


Wedle Ukazu JEGO TIMPERATORSKIEY 
MOSCI Samowładnącego Całą Rossyą etc. etc. eto. 

5. Ur. Janowi Józefowi dwórmiennemu Ba- 
ronow! de Chaudoir niegdyś kupcowi tey gildy, 
dopiero dziedzicowi dóbr w Guberńii W olyn- 
skiey leżących, w imieniu Firmy braci Chaudoir 
czyniącemu aktorowi, a UUr. Michałowi Sawi- 
ckiemu Prezyd. i Kaw., Aloizemu Jasieńskiemu 
i Matęuszowi Romanowiczowi Sędziom Urzędni- 
kom Zaemskim Pitu Wileń. ogłaszającym na dniu 
26/ marca 1826 r. oczywisty wyrok, od które- 
go założoną została appellacya, Pozew w popar= 
ciu teyże appellacyi stosownie do punktow ap- 
, pellacyynych przed Sąd Główny Łitewsko Wi- 
leński ego Departamentu ciągle sądzący się, z po- 


wództwa UUch Stanisława Prezyd. i Kaw. Łeo- 


narda Deputata Wywodowego, Felixa b. Prezyd. 
Grodz., Ignacego b. Sędż. Gran., Kazimierza 
Sędz. Ziem. Urzędników Ptu Lidz., Edwarda Re- 
jenta Sądow Gran., drugiego Ignacego. Rotm., 
Jana Majora woysk Ross. i Kaw., Gaspra Po- 
rucz. woysk Pol., a potym Sędz. Gran. Lidz., 
Adamowiczow, tudzież UUcb Xawerego Podstol. 
Witeb., Józefa Podkom. Słuck., oraz nieletnich 
Xawerego syna i Estelli córki potomstwa zeszłe- 
go Aloizego trzeciego brata Czarnockich, wyno= 
si się o to: Po zmarłym Ś. p. Franciszku Ada* 
mowiczu Stol, Mścisł., gdy jego fundusze przez 
sukcessorów rozebrane zostały, wtenczas ohżałny 
W, T. Baronie. Chaudoir imieniem całey firmy 
swych braci rozwinąłeś na Sądzie. Ziem. Wileń, 
ztemiż sukcessorami proceder, zażądałeś jeneral- 
nego obliczenia się z działań plenipotencyynych 
zeszłego Stol. Adamowicza, który przez lat 51 
aż do zgonu dni swoich ogólne iuteressa braci. 
Chaudoir w prowincyi Litewskiey będące utrzy- 
mywał i załatwiał, równie zaregulowałeś do jego 
funduszow pretensyą na cz .zł. 20,006 wynoszącą, 
fundnjąc się tylko na gołosłownych twierdze- 
niach, bez prawych ku temu zasad  tranzaktow; 
przeciwko któremu dopominkowi nielegalnemu, 
iżądaney likwidacyi, żalący się sukeessorowie po- 
wołali wzajemnie W. 'F. Barona Chaadoir do 
przyjęcia jeneralnego rozliczenia się o wszystkie 
wypłaty, o koszta, o wydatki, i o pensyą cią- 
giem lat 51 wysłużoną, a jeszcze niebonifi- 
kowaną; do jakiego celu sukcessorowie dopra- 
szali się po Baronie Chaudoir komportacyi au* 
tentycznych sznurowych xiąg handlowych czyli 
buchalternii, w biórze braci Chaudoir będącey, 
Lecz Sąd Ziemski Wileński. decydując ogólną na 
wszystkich stronach ku temu przedmiotowi słu- 
żących papierow komportacyą, dozwolił Barono- 
wi Chaudoir w mieyscu autentycznych xiąg bu- 
chalterskich, złożyć urzędowe z nich kopie; po 
` spełnieniu tym porządkiem ogólney acz ze stro= 
ny Barona Chaudoir niekompletney komportacyi, 
jednak pewne i dostateczne okazały się dowo- 
dy wspierające interes sukcessorów jako to: Nay- 
Przód: g dokumentow plenipotencyynych przez 
braci Chaudoir zeszłemu Stol. Adamowiczowi do 
wszelkich działań pełnomoonie wydanych i przy- 
znaniem upoważnionych , mianowicie: 1788 d. 
20 apryla jeden, 1799 d. 29 xbra drugi, 1795 
d. 18 sierpnia trzeci, 180r d. 20 czerwca czwar- 
` ty, 1801 d. 21 gbra piąty, 1801 d. g grudnia 


szósty, 1805 d. 2% jdnuaryi siódmy, 1805 d. 26 
januaryi ósmy, 1815 d. 15 maja dwiewiąty. Na 
twierdzy których zeszły Stol: Adamowicz z wiel- 
ką korzyścią dla braci Chaudoir ogólne ich in- 
teressa i wsżelkie procedera prowadził i kończył. 
A bracia Chaudoir ponawiając coraż nowym tran- 
zaktem dane pełnomocnictwo, ża każdym razem 
czynność uprzednią swego plenipotenta roboro- 
wali iprzyznanym aktem ją mochili. ZPowtóre 
skomportowane zostały autentyczne bilanse czy- 
li rachunki przez zeszłego Stol, Adamowicza pod- 
pisane, a przez braci Chaudoir akceptowane i 
podpisem ich autoryzowane, któtych także oka- 
zało się sztuk g; mianowicie: od roku 1798 d. 15 
apryla do 1800 d. 11 tegoż miesiąca jeden; od 
1800 d, 11 aptyla do 180: d..7 apryla drugi, od 
1801 d. 7 aprylą do 1809 d. 5o matca. trzeci, 
od 1802 d; 50 marca do 1805 tegoż dnia i mie- 
siąca czwarty, od 18035 d.5o marca do 1804 te- 
goż dnia i miesiąca piąty, od 1804 d. 5o mar- 
ca do 1805 tegoż dnia i miesiąca szósty, od 1805 
d. 5o. marca do 1806 d, 16 apryla siódmny, od 
1806 d. 15 apryla do 1807 d. i maja ósmy, od 
1807 d; 1 maja do 180g d. 28 januaryi dziewią- 
ty. Takowe billanse i rachunki każdoroczne o- 
beymujące perceptę i wypłatę, są jawnym dowo- 
dem i przekonaniem jak wiele summ różńych dla 
braci Chaudoir, zeszły Stolnik Adamowicz, od 
różnych osób i z różnych zrzódeł, oraz w różnych 
mieyscach i terminach wywindykował; a w ża- 
dnym rachunku ani swojey pensyi, ani potocz- 
nych wydatków i kosztow poniesionych niepo= 
trącał, i sam sobie ich niebonifikował, lecz za- 
inkassowane summy bez naymnieyszego zarema- 
nętowania podług dyspozycyi braci, Chaudoir 
w mieyscu przeznaczone w całości wydał i wy- 
płacił. ZPotrzecie skomportowane były w natu- 
rze korrespondencye i listy wzajemne, o których 
liczbie przeświadczały regestra inwentacyyne po 
zmarłym Stol. Adamowiczu sporządzone. Jako 
to: 181g r. d. 25 maja w mieście Jurborgu przez 
Członka tameczney mieyscowey Policyi, 181g d. 
5 julii przez Dworzańską Ptu Wiłkom. Opiekę 
w folwarku Giersztuciszkach, i 1819 d. 2 au- 
gusta przez pisarza Ziem, Wileń, Ur. Towiań- 
skiego w mieście Wilnie, oraz regestra kompor= 
tacyyne w reku 1824 dnia 21 augusta sporzą- 
dzone i sądownie konnotowane, samych więc kor- 
respondencyy krajowych i zagranicznych w upły« 
wie lat 51 więcey 5,000 sztuk nayduje się, za 
których pocztową opłatę iżby jakakolwiek boni- 
fikata przez braci Chaudoir nastąpiła, żaden nie- 
wykazał rachunek; owszem wszystkie annexa, kor- 
respondencye i rachunki wyraźnie objaśniły o 
wszystkich w tém. przedmiocie okolicznościach 
to jest: s Zie Stolnik Adamowicz od 1788 roku 
bez żadney przerwy ciągle aż do zgonu Życia 
swego w 181g roku zakroczonego, przez lat 5a 
trudmił się sprawowaniem ogólnych interessow 
braci, Chaudoir. 2do Ze w chwili czynionych po- 
sług i obowiązkow plenipotenta strudzony ,po- 


„dróżą, i dotknięty opsceznym składem interessow 


braci Chaudoir, po kilkodniowey chorobie doko- 
nał życia w mieście Jurborgu. 3. Ze wszelkie 
procedera braci Chaudoir swoją pilnością po ró- 
żnych Magistraturach prowadził, ustawiczne od< 


mn "z 10 


-~ bywał podróże , 
termiaow kontraktowych, a nakoniec dla inte- 
; i ressow i szczególnych od braci Chaudoir danych 


"łym trudem i kosztem wydobył, 


już to dla procederow, już dla 


poruczeń. 4. Rozmaite summy i należności, ò- 
bligowe, rachunkowe, regestrowe, przelewne i z 
innych źrzódeł dla braci. Chaudoir winne, stara- 
niem swoim windykował i zgromadzał, 5, Ze 
wczasie plenipotentowania jak ai na sprawie do- 
wiodło, ogólney summy czer, zł. 209,7655, złch 
10,638: gr. 11, na rzecz braci Chaudoir z niema- 
oraz: wcałości 
do ich kassy oddał. 6. Ze przez wszystkie lata 
pełnionych obowiązkow naymnieyszey od braci 
Chaudoir za poniesione wydatki niewziął bonifi- 
katy, ani też za swe trudy i prace nagrodzonym 
nie był, lecz jego zasłużona pensya jako ciągle 
pracującego płenipotenta, w kassie braci Chaudoir 
zalegała. 7. Ze bracia Chaudoir znając tak wielkie 
poświęcenie się Stolnika Adamowicza, we wszy- 
stkich korrespondencyach swoich z nieograniczo- 
ną ku ńiemu wymierzali się wdzięcznością, i ją 
uroczyście zaręczali. Jednak pomimo tak jawne 
dowody Sąd Ziemski Wileński dla tego jedynie 
že sukcessorowie niezłożyli instrumentu capitu- 
lationis, który w buchalternii braci Chaudoir nay- 
duje się, a przez niekomportowanie autentycz- 
nych xiąg objawionym niezostał; cały dopomi- 
nek o pensyą wysłużoną, i o zwrót wydatkow 
podług jeneralnego rozliczenia się summę czer. zł. 
25,140 zł: 502 gr. 25 wynoszących, a fundu- 
szom Stolnika Adamowicza należnych uchylił i 
skassował, Barona ża$ Chaudoir do przysięgi 
przypuścił wtenczas, kiedy własne ich wyznania 
na dokumentach plenipotencyynych, na rachun- 
kach prze nich akceptowanych, i na korrespon- 
dencyach wszystkich aż do roku 181g trwają- 
cych, poświadczone, wprost zaprzeczały oświada 


czonemu juramentowi; nakoniec że ten jurament 


dla Barona Chaudoir decydowany 'na gołosłó- 
wnym tylko »piera się jego twierdzeniu, albo- 
wies. cała komportacya o żadnych więcey nie- 
świadczy prezentach, jak tylko o jednym koczu 
do podróży ofiarowanym, o 15 funtach herbaty, 
o 32 okach tureckiego tytuniu, o suknie na je- 
den kontusz i o kamlocie na jeden tużurek, co zaś 
do innych prezentow lub innego wynagrodzenia, 
nayminieyszego nieokazano sladu, a nawet bra- 
cia. Chaudoir Żadnych ku temu niezłożyli kwi- 
tow, ani dowodow. Nadto ważność ciągłey pra- 
cy i trndow, ważność pomyślnych skutkow plé- 
nipotentowania, i takiego poświęcenia się z ofia- 
rą majątku, zdrowia i życia, jak się sakryfiko= 
wał zeszły Stolnik Adamowicz dla interessow bra- 
ci Chaudoir, gdy pasmem lat 31 o własnym chle- 
bie i wydatkach cierniowe przechodząc koleje , 
wśród mnogich zawikłań wydobył i <proziddźił 
więcey czterech millionow summy, którą w zu- 
pełności do ich kassy oddał; takie to ploty ko- 
rzystne. z pracy plemipotenta wymagają u Sądu 
aadeterminowania sprawiedliwey i realńey nagró- 
dy, nie zaś odsyłania się na jurament aktora od- 
mawiającego słuszney bonifikaty, zwłaszcza, by 
mógł juramentować Baron Chaudoir, „že z uwa- 
gi swojey więcey jakby należało wynagradzał« 
kiedy zgoła o żadnym wynagrodzeniu riie tylko 
dowodu, lecz nawet żadnego śladu pisma Baron 
Chaudoir niesprodukował i niezłóżył, W tém 
więc przedmiocie gdy sakcessorowie Stolnika Ada- 
mowicza niepozyskali na Sądzie Ziemskim Wi- 
ieńskim należney summy, która na rzecz tegoż 


` 


Stolnika Adamowicza z jeneralnego o wszystkie 
KC rozliczenia się w ilości czer, zł. 25,440 
złch 502 gr. 25 przychodziła, przeto wceln po- 
prawy Dekretu Ziem. Wileń. nadniu 26 marca 
1826 r. ogłoszonego, pozywają żalący się sukces» 
sorowie do Sądu Głównego Lit. Wileń. 2g0 De- 
partamentu obżałnych 1 proszą; wszelkich skła- 


„dających się dowodow zatwierdzenia, moca któ» 


rych, sądzenia summy czer. zł, 25,140, złch 502 
gr. 25, podług jeneralnego wyliczenia się fundu- 
szom zeszłego Stolnika Adamowicza pależncy, 
naznaczenia terminu na. jey wypłatę, a wrazie 
uchybienia, o dozwolenie per extenuationem wszel- 
kie dobra i summy Barona Chaudojr z władzą | 
wykońawczą zaymować, i tém porządkiem po= 
prawienia w punktach appellacyą objętych De- 
kretu Ziem. Wileń na dniu 26 marca 1826 ro» 
ku ogłoszonego; skassowania juramentu Baronowi 
Chaudoir uznanego, a stosownie do prawa i świa- 
dectw pisma dania bliższości do dowodu i odwodu 
żalącym się sukcessororm. Znikczemnienia wszel- 
kich stosunkow i całey pretensyi braci Chandoir 
bez prawych zasad i tranzaktow, niewłaściwie 
do funduszow zeszłego Stolmika Adamowicza za- 
regulowanych, decydowania procentow od sum- 
my rachankowey wypadających, sądzenia ko- 
sztow prawnych uaymniey rubli srebr, 2,000 i 
przyznania tego wszystkiego o co przy sprawie 
proszonym będzie, z wolną żałoby poprawą, 

Roku 1826 mca maja 4 dnia. Woźny ni- 
zey podpisany zeznaję iż takowego pozwu kopije , 
zgodne z tym, autenty kiem w sprawie W W. Sta- 
nisława Prezyd. i Kawal., lieonarda Deputata 
wywodowego, Felixa b. Breżyd, Grodz. , Ignace- 
go b. Sędz. Gran. , Kazimierza Sędz. Zł, U- 
rzędników Ptu Lidz.; Edwarda Rejenta Sądow , 
Gran., drugiego Ignacego Rotm., Jana Majora 
woysk Ross. i Kaw., Gaspra Porucz. woysk Pol. 
skich, a potym Sędz. Gran, Lidz. Adamowiczow, 
tudzież WW. Xawerego Podstol. Witeb., Józefa 
Podkom. Słuck., oraz nieletnich Xawerego syna 
i Kstelli córki potomstwa zeszłego Aloizego trze- 
ciego brata Czarnockich, Pozwanym stronom ja- 
kô to: W. Janowi Jóżefowi Raronowi de Chatdoir 
do rąk jego plenipotenta, *WJP. Stanisława Bie- 
lińskiego Adwokata Subselliow Wileń. podałem, 
i do drzwi Sądu Głównego Wileń. 2g0. Departaa 
mentu przybiłem, a WW. Michałowi Sawickie- 
mu Prezyd. iKaw., Aloizemu Jasińskiemu i Maa 
teuszowi Romanowiczowi Sędziom Urzędnikom 
Ziemskim Ptu Wileń. oczewisto w mieście Gu- 
berskim Wilnie przed Sąd Główny Litew. Wi- 
leński 2go Departamentu ciagle sądzący się po- * 
dałem, i dó poparcia założoney appellacyi w tym= 
że Sądzie za przypadnieniem p ze położyłem 
i zawiadomiłem. 

Woźny Sądu Ziem. Powiatu Wileńdkiego 
Antoni Siewruk. 

Roku 1896 mca maja 4 dnia. Przed Akta- 
mi Ziem, Ptu Wileń. stąwając osobiście W ogay 
w górze wyrażóny Relacyą pozewną zeznał rw 
Protokule woźnieńskim własnoręcznie rozpisał się. 

Przyjąłem Jan Zienkówicz Z. P.W. Regent, 

Dozwolono drukować. Dnia 6 maja 1826 
roku. Cenzor , Radca Kollegialny UAB JAE 
kowski. 


5 Remagifest W. Ludwika Piotra Eachówić 
cza Kapitańa b. woysk polskich na WW: Fran- 
ciszkę z Lachowiczów i Jadepyk Giedroyciów 


) 


Kapitanów wóysk rossyyskich. Czytając w Ga- 
zecie pod N, 49 teraznieyszego roka oswiadcze- 
nie w Kxtrakcie z Akt Ziemskich Pińskich jako- 
by podpisanć w oryginale przez Franciśzkę Gie- 
droyciowę, pełne uwodnych nadziei i mylnćy na- 
der rachuby w imaginacyi umieszczonych, wzglę- 
dnie Sukcessyi wrożonćy po Ś. p. Kajetanie La- 
chowiczu Pisac: Kommmissyi Porządkowćy winie- 


"nem ich obiaśnić, aby na próżno nie bawili łae 


twowiernych i nie karmili się uwodną nadzieją, 
przypytując się do tey Sukcessyi podnosząc o- 
ną idealnie do*stopniów krociowych bez rzeczy- 
wistości. Jakiekolwiek pozostały funduszć pod i- 
‘mieniem brata mojego Kajetana, te były, i są 
skutkiem wspólnych prac ze mną, jako razem ży- 
jących w Wilnie od lat 20 góro, znał to isto- 
tnie 5. p. Ignacy Lachowicz brat móy, a oyciec 
dzisieyszey Giedroyciowey, dlatego gdy po śmiet- 
ci Kajetana Załłcy jako naturalny Sukcessor o- 
biął bezsprzecznie fundusz pozostały, sametmi pro- 
oessami pokryty, przybyli bracia Ignacy, i Xa- 
wery do Wilna nie tylko że nie zaprzeczali te= 
mu, i nieszukali bilansu Sukcessyi, bo znali. do- 
brze że ona czy pewna lub nie? do mnie i dzie- 


<. ci moich tylko należy, sami więc wyrzekli sło- 
`. wa, że mie przybyliśmy w widoku Sukcessyi po 


Kajetanie, lecz dla widzenia ciebie z dziećmi 
szczęśliwym, i na dowod wydajemy nieograni- 


| ezoną władzę przez przyznany Dokument w Ziem» 


stwie Wileńskim titulo plenipotencyyny; był 
więc przekonany oyciey (Giedroyciowey, że nie- 
ma nic do wzięcia, ale jeszcze do szukania i de- 
Pensowania, z drugiey strony czuł się wiele bydź 
winnym braciom, po których oddaleniu się wszel- 
ka własność po rodzicach u niego została, i x2- 


dto po bracie Mikołaju Kanoniku sam jeden za= 


brał całą sukcessyą, wieycey sto tysięcy złotych 
polskich wynoszącą, z tych zatóm powodów Í- 
` gnacy Lachowicz jak nie mógł mieć tak i nie 
miał żadney pretensyi do sukcessyi po Kajetanie 
bracie, i przez lat sześć, nie czynił żadnego sto- 
sunku, iak i zaden z braci owszem bezprzeszkodnie 
załujący jako nateralny Sukeessor rządził się i 
depensa ponosił w processach. Gdyby Ignacy brat, 
oyciec Giedroyciowey czuł się bydź należnym do 
tego spadku idealnego, żądałby zebrania onego 
bilansu czy z początku, lub w ciągu lat sześciu, 
lub nadałby moc czy córecć swojey lub zięcio- 
wi JP. Ciedroyciowi do dochodzenia, lecz tego 
nie czynił, bo znał i był rzeczywiście przeko- 


|| nany, że wspólnych pracą jednocżony fundusz Ka- 


jetana ze mną, jest objektem dzieci moich i dla 
tego umierając, nawet ani Testamentem, ani in- 
mym jakim tranzaktem nie nadał córce swojey 
mocj dochodzenia Sukcessyi po Kajetanie, jak nie 
miał mocy iotym nie myślił, Oświadczenie Fran- 
ciszki Giedroyciowcy przez jey męża i Plenipo- 
tenta do Gazety podane, głoszące krocie pozosta- 
ley jakoby Sukcessyi po Kajetanie, i że oni do 
tego należą, jest tylko próżną chluba, aby w o- 
ozach publiczności pokazać się acz na moment 
posiadaczem wielkich spadków na powietrzu, któ- 
rych istolnie nie ma ido nich nie należą. Piszą 
Giedroyciowie w jednym mieyscu, że Sukcessya 
wynosi do dwóch kroć sto tysięcy, w drugim 
do kilkakroć prócz brylantów, kleynotów, srebra, 
złota etc. folwarku, kamienicy w Wilnie i pla- 
ców, które jakoby jak i po bracie Xawerym w 
Wilnie umierającym, sùmmy, obligi, sam jeden 
żałujący zabrał, Lubo żałujący nie ma potrzeby, 


obiaśniać się przed Giedroycićm, gdyz sata ojjż 
ciec Franciszki ani Sukcessyi tey ani bilansu nie- 
cheia} widzieć i córce mocy nie nadawał, bo nie 
miał, lecz gdyby wzrok łatwowierny nie sądził 
inaczey, winienem *o tych krociach, i użytkach 
Suxcessyi, punkta 'naywaźnieysze okazać: w Ex- 


dywizyi Szulnickiey skassowane przez Departa“ 


ment 72,000 złotych polskich, ze schedy dwóch 
włościan tam wydzielonych, intraty dotąd poszły 
na poszliny, solucyą i podatki, na. Zyrmunach 
summa do 30,000 złł: skassowana przez process, 
na PP. Korwellach 1,700 rubli srebrnych przez 


niedostatek funduszu wolnego równie bez skute 


ku; processa: dotąd przewodzące się w Sądach 
Głównych zjazdowych poprawczych i w Rządzą- 
cym Senacie wymagają niezmiernego kosztu, dal 
sze zaś drobne pozostałe summy na Bankrutach, 
za karteczkami i regestrami na różnych osobach 
których ani majątku, i samych znaleść niepodo- 
bno, więcey depansować bez skutku na proce- 
ssa potrzeba jak zyskać, kamieniczka jedna w 
Wilnie na Zamkowey ulicy więcey funduszem 
zeszłego nabyta przez Kajetana, już po śmierci 
jego przez załującego Została wyreperowaną; tey 
więc intrata po odtrąceniu podatków , i terra- 
giów nie wróciła jeszcze depańsów poniesionych, 
a zaś z summ drobnych jeżeliby i były które u- 
zyskane, to nie wystarczają na opłatę długow 
5. p. Kajetana Lachowicza, a cóż powiedzieć o 
wydatkach ogólnych na processa przechodzące 
z Konkursów na Konkursa, na opłatę kop i in- 
nych depansów, ktorych żałujący poniosł już do 
kilkadziesiąt tysięcy złotych polskich przecho- 
dząc różne koleje, reszta żadnych, ani mająt=. 
ków ani placów w Wilnie niema, podług marze= 
nia JEP. Giedroyciów .w oświadczeniu, jak rów= 
nie niebyło żadnych brylantów, kleynotów, srea 
bra etc. gdyż 5. p. brat źałujący nie miał tego 


ani z familii, ani sam nabywał żyjąc z pracy 


osobistey, co się tycze mniemaney Sukcessyi pó 
Xawerym bracie, ten ciągle mieszkał razem z Gie- 
droyciową, a przybywszy czasowie do Wilna; 
niespodzianie dni życia dokonał; załujący przez 
obowiązek braterski własnym kosztem ostatnią 
dopełnił posługę, agz żadney Sukcessyi nie. wziął, 
a cokolwiek posiadał Xawery, wszystko. zabrał 
Giedroyciowie, u których ciągle przebywał 6. p, 
Xawery, Giedroyciowa wyposażona od oyca swo- 
jego za życia, na tym podług prawa przystać pò- 
winna, mie tylko ona po żądnym stryju nie ma 
prawa do spądku, ale nawet i po oycu bracia je- 
go otrzymać; powinni wszystko „co nadwyż wy- 
posażenia obięła, nadto: gdy całą sukcessyą po 
Kanoniku Mikołaju, i Xawerym zabrała taż Gie= 
droyciowa i sama zostaję winna Żąłcemu, wię= 
cey, 200,090 zł. pol, a gdy dopiero poważyła 
się Giedroyciowa przypowiadać się do sukcessyi 
po Kajetanie bracie, do czego nie,ma żadnego 
prawa, i nigdy nie byłaby. w stanie powrócić juź 
poniesiońych depansów na proceśsa i, opłaconych 
długów. Załcy przeto ostrzegając kazdego, iż 
W, Giedroyciowa dọ spadku po Kajetanie lacho- 
wiczu „jak i Xawerym, nie ma żadnego prawa, 


próżno tylko szuka chluby przed publicznością, 


będąc sama wiele żałcemu, winna do zwrótu, 

z tych zatćm lubo ona hie jest wstanie Załcemu 

przerwać działań w interessach i processach ja- 

ko naturalnemu sukcessorowi, a jeżeliby w czćm- 

kolwiek z powodu uczynioney intruzyi Giedroy: 

ciowey, mógł żałcy doświadczyć przeszkodę i Za: 
5 


” 


TE 


mitrężenie w ciągu interessów, to wszelkich strat, 
szkod, tak na samey (siedroyciowey, jako i jey 
mężu plenipotencie szukać będzie, rówme, jak i 


zagarniętey sukoessyi po bracie Mikołaju Kano- ` 


niku i pozostałości po rodzicach, oraz bracie Xa- 
werym dalszych wszelkich szkod ztąd wymknąć 
mogących. : 

Ludwik Piotr Lachowicz Kapit. woysk Pol. 

Roku 1826 mca maja 1 dnia. Przed Akta- 
mi Ziem. Ptu Wileń, stanąwszy obecnie W. JP. 
Ludwik Piotr Lachówicz Kapitan woysk Pol. ni- 
nieyszy Remanifest przez siebie podpisany wpi- 
sać do protokułu podał, i ony w tymże protoka- 
le własnoręcznie podpisał. 

Przyjąłem Jan Zienkowicz Rejent i Kaw. 

Dozwołono drukować. Dnia 1 maja 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 


5, Wedle Ukazu JEGO IMPERATOR- 
SKIEY MOSCI Samowładnącego całą Rośsyą. 
etc. etc. etċ. ; 

` Urodzonym Alexandrowi Pełnoletniemu 
Bratu, Elżbiecie w panieńskim stanie pod o- 


pieką tegoż będącey siostrze Koseckim, zmar- 


łego Mikołaja Koseckiego b. Powiatn Prużań: 
Strapczego Tytularnego Sowietnika potomstwu, 
Pozew przed Sąd Ziemski Powiatu Prużańskie- 
go do rozpoczętego pod Życiem oyca Procede- 
ru, i ż obżałowanemi oraz byłemi opiekunami 
na Kondemnatach i Suspensach przerwanego , 
z Powództwa Starozakonnego Icka Abrahamo- 
wicza Goldberga mieszkańca Miasta Prużanny 
wyniesiony o to: Zeszły Mikołay Kosecki od 
roku 1813 mając z żalącym się Goldbergiem 
z rozmaitych zrzódeł rozrachunki, naliczył dla 
siebie należnych rubli assygnacyynych 5000; z 
których lubo żałujący się czynił nadpłaty na 
każde zawołanie, i w roku 1817 zostało dłu- 
ga tylko rubli assygnacyinych 600, jednak Stra- 
pczy Kosecki odkładając sprawdzenie rachun:- 
ku dał żalącemu się do podpisu przygotowany 
w roku tymże maja i na 3000 rubli assygna- 
cyinych Dokument, po wzięciu którego umie- 
jąc zagrozić żalącemu się szkodzeniem we 
wszystkich interessach , zmuszał do dawania 
częściami pieniędzy, owszem kazał sobie wy- 
dać prawo zastawne w 5000 rubli assygnacyi- 
nych na schedę w Mattści Plancie, przez Ex- 
dywizyą wieczystą Żalącemu się wydzieloną 
wrażając: że to koniecznie jest potrzebnem dla 
obrony żalącego się interessów , które pro- 
tegować okiecał, i że on wzajemnym rewer- 
sem nieprzerwaną żalącego się possessyą i 
zwrócenie bez pretensyi prawa zastawnego zô- 
bespieczy ; upewnił, wydając takowy rewers 
umieścił mimo wiadomość żalącego się jako- 
by jeszcze 2000 rubli assygnacyinych do wy- 
płacenia należały; a tak niewoloie dwa Doku- 
menta w ręku swoim zatrzymawszy, nigdy od- 
dzielaey rzeczy znaczyć nie mogące , równą 
jak wprzódy koleją, w różnych datach znacz- 
ne zrąk żolącego się wybierał nadpłaty, z kolei 
w roku 1821 julii 50o, lubo i sam z własne- 
go przekonania uznał bydź dług zupełnie u- 
spokojonym , i dokument w roku 1817 datny 
w oryginale powrócił, jednak gdy na żądanie 
żalącego się zwrócić podług swego upewnienia 
prawa zastawnego niechciał, i do ostateczne- 
go rachunku przystąpić, ani przebranych pie- 
niędzy zwrócić, wtenczas dopiero żalący się 


í 


dostrzegając zamierow Strapczego Koseckiego 
na krzywdę Żalącego się ułożonych, tém wię- 
cey przekonał się o nich, im mocniey wrażać 
starał się zeszły Kosecki, aby względem re- 
wersu jego przeciwko prawu zastawnemu wy- - 
danego nayściśleyszy zachować sekret; dla u- 
niknienia zatém skutków tego postępkn za~ 
siągoął Żalący się porady przyjaźnych osób , i 
za ich przewodnictwem powziął wiadomość, 
Że w rewersie są wyrażone 2,000 r. «58. jā- 
koby jeszcze należne, a w dokumencie 2 roku 
1817 maja 1 na rub. 5,000 zwróconym , daty 
kwitow na różno-czasowe opłaty na dokumen- 
cie ręką Strapczego Koseckiego zapisanych, są 
podskrobane, i tąż ręką poprawione, które prze- 
robione na poźnieysze dla tego, aby za wię- 
cey miesięcy sowite procenta mógł likwidować, 
wymawiał mu tę nieprzyzwoitość żalący się i 
żądał żwrócenia pisma pod tytułem zastawy 
wziętego, ale zeszły Kosecki oświadczył, że 
nigdy nie pożyczał za siódmy procent pienię- 
dzy, a co wybrał, to policzył nayprzód na pro- 
centa, i reszta na kapitał, powodem tey od- 
powiedzi zmuszony był żalący się dopominać 
się drogą prawa, i pozwał go w roku 1821 
przed Sąd Ziem. Prażań. Pozwany unikając 
rozprawy wzdać siebie dozwolił; późniey nieco 
zakończył życie, a żalący się w roku 18253 po. 
zwał obżałnych sukcessorów i opiekunów , za 
niestannością pozwanych i wyszukaną prze- 
włóką zapisana w sprawie suspensa; po któ- 
rey do kontynnacyi procederu powołując po- 
zywa w prośbach: 1) o obwarowanie stańąo- 
ści prawną opłatą na zaszłe konhdemnaty: 2)0 
zwrócenie pisma w roku 1848 7bra 26 pod 
tytułem prawa zastawnega na imie zes.łego 
Mikołaja Koseckiego w 5,000 rub. ass, na sche- 
dę w płancie niewolnie zatrzymanego ,-5) o 


przyjęcie od żalgo się w dowodz:e kwitow, "© | 


rachunku i przysięgi: 4) o uchylenie wszyst- 
kich pretensyow obżałnych, 5) © zwrót prze- 
branych pieniędzy z procentem i potrącenie 
wedle prawa: 6) o inekwitacyą do wszelkiego 
po zmarłym Koseckim majątku sposobem ex- 
tenuacyi i preokupacyi, a z kolei do pienię- 
dzy w ustawie Powszechney Opieki Wilen- 
skiey i gdziekolwiek będących z wołućm tych- 
Że aresztowaniem, 7) ô zwrót wydatków pia- 
wnych, i o wszystko co w czasie sprawy bę- 
dzie proszono. Pisan z wolną poprawą. 

Roku 1826 mca apryla 29 dnia, Woźny 
Ptu Prużań. niżey podpisany tę kopią Pozwu 
z oryginałem zgodną na instancyą Starozakonm. | 
icka Goldberga obywatela miasta Ptu Prażań,, 
po JPP. Alexandra brata i Elbietę siostrę Ko- 
seckich, przed Sąd Ziem. Prużań. wyniesione 
go, w Expedycyi Pocztowey Prużańskiey dla 
przesłania pocztą do Redakcyi Wileń. Gaze- ` 
ty Kuryera Lit., celem trzykrotnego przez 
druk ogłoszenia, Z racyi niewiadomego. po- 
zwanych mieszkania, i niemienia osiadłvści, 
oddałem. Adam Rapko W. P. P. 

Dozwolono drukować, dnia 4 maja 1826 
roku. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 

5, W. numerze 15 Dodatku Kuryera Intew- 
skiego teraźnieyszego 1826 roku było ogłoszono, o 
znaydujących się do sprzedania dwóch Pantalec- 
nach, jakowe że są już sprzedane, ‘przez nimiey- 
sze zawiadamia się. Szmuyło Chaim Klaczko. 
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